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Przedpłata na KRAJ
na miesiąc g r ia .c a .z a .e j i  1870 r.: 

w Krakowie 2 złr. 
w Austrji . . 2 złr. 25 c. 

Ceny prenumeraty zagranicznej po 
dane są w nagłówku dziennika.

_ Od ls °  grudnia do końca 
p ierw izego  kw artału  l § ? f  roku
tj. do H is 0 marca:

w Krakowie 7 złr. 
w Austrji . . 8 złr.

Emigracja polska.
IV. *1

Jedyną racją bytu Galicji, jako pro 
wincjipołskiśj w Austrji, jest polskość 
jój, jest samodzielny rozwój narodo­
wości polskiej wTe wszystkich kierun­
kach życia. Gdyby Galicja miała być 
tylko polem eksperymentów germani- 
zacyjnych, mających na celu przeisto­
czenie ją  kiedyś na piowincję nie­
miecką — niemiałaby najmniejszy 
racji pozostania pod rządem Austrji, 
bo wtedy Prusy i Bismark więcejby 
mieli prawa posiadania jć j, niżeli 
Austrja. Gdyby Galicja zaś miała 
się znajdować tylko w stanie przy­
gotowawczym do późniejszych rzą 
dów moskiewskich, to i wtedy szko- 
daby było każdego dnia daremnych 
złudzeń pod rządem austrjackim 
lepiój zaraz powiedzieć sobie: point 
de reveries i wraz z braćmi w Ko­
ronie i Litwie połączyć usiłowania 
swe w innym kierunku.

Jeżeli dziś walczymy przeciw Pru­
som i Moskwie, jeżeli powstajemy 
przeciwko prusofilom i moskalofilom, 
jeżeli stajemy w obronie interesów 
Austrji i panowania jej w Galicji, 
czynimy to zaprawdę w tćj jedynie 
myśli, że Galicja ani pruską, ani 
moskiewską nie będzie — ale p o 1- 
s k ą. Polskość Galicji jest jedyną 
u nas podporą Austrji •— tak jak 
Austrja powinna nawzajem być pod­
porą polskości w Galicji.

Na tem stojąc stanowisku, chcemy 
skupić w Galicji wszystkie żywioły 
polskie, uważamy za obowiązek świę­
ty, aby w tym ostatnim dziś wolniej 
szym zakątku Polski zestrzelić wszyst­
kie siły narodowe i złączyć je do 
wspólnego działania przeciw sprzy­
mierzonym Prusom i Moskwie w in­
teresie Polski i połączonej z nami 
monarchji austrjacko - węgierskiej.

Na tem stojąc stanowisku, uwa­
żaliśmy za potrzebne, podjąć walką 
w obronie emigracji polskiej, dla 
którój pragniemy stworzyć w Gali­
cji bezpieczne asylum, gdzieby o- 
siąść mogła, gdzieby odpocząć z 
światowej wędrówki i oddać się 
pracy koło dobra narodu i kraju.

*) Num er H I tćj serji artykułów  skonfisko­
w ała policja z polecenia prokuratorji. Niemniśj 
jednak  przypuszczam y, że ju ż  go zna większa 
część naszych czytelników, więc rzecz zaczętą 
dalśj ciągniemy.

są

Wiedzieliśmy dobrze z góry, że 
w walce tej będziemy mieli prze 
ciwko sobie prusofilów i moskalo 
filów; nie cofniemy się jednak ani 
na krok i dalej prowadzić będzie 
my walkę — mimo procesów i kon 
fiskat.

Broniąc spraw polskich w Gali­
cji, jesteśmy rzecznikami Austrji, 
ci, co przeciwko nam walczą, 
adwokatami Prus i Moskwy.

Dla nas kwestja jasno się przed 
stawia i otwarcie ją  też wypowia­
damy: chcemy w Galicji stworzy 
swobodny przytułek dla całej emi 
gracji polskiej; chcemy oddać je 
kąt spokojny, gdzieby po długie 
wędrówce po obczyźnie oddechać 
mogła powietrzem ojczystóm i od 
dawać się pracy pożytecznej i pro 
dukcyjnej. Jeżeli zaś są u nas urzę 
dnicy, którzy na własną rękę pro 
wadzą politykę nienawiści przeciw 
wszystkiemu co polskie, to stawia­
my kwestję aut — aut. Jeżeli nie 
mogą się zgodzić na nowy, konie­
czny kierunek polityki austrjackiej 
jeżeli nie mogą się przejąć myśią 
jedynie zbawienną dla Austrji 
niechaj ustąpią, czekają ich korzystne 
stanowiska gdzieindzićj — w Galicji 
d z i s i a j  nie masz dla nich miejsca 
Rząd wiedeński dla tych kilku figur 
nie może poświęcić zgody z krajem, 
itóry go wspierać chce; dla tych 
iilku figur nie może poświęcić jedy­
nego kierunku, który mu wskazuje 
zarówno zdrowy rozsądek, jak  i in­
stynkt zachowawczy.

Minęły lata, kiedy urzędnicy au- 
strjaccy jedne część Galicji prepa­
rowali na prowincję wielkiej ojczy­
zny niemieckiej, a drugą na pro­
wincję wszech Rossji — niechaj więc 
znikną ostatnie ślady tej nieszczę­
snej dla Austrji polityki. Dziś mo­
żliwy jest szczery sojusz między 
Galicją a Austrja — ale żądamy do­
wodów szczerości, jednym z nich 
est: w o l n y  w s t ę p  d l a  e mi ­

g r a c j i  p o l s k i e j  — a usunięcie 
z stanowisk urzędowych żywiołów 
p r u s k o  - m o s k i e w s k i c h .

W obronie interesów
handlow o-przem ysłow ych Galicji.

(Dokończenie.)

(D r. W eigel). ...Otóż nie sądźcie pano­
wie, gdybym  o tem zapewniać potrzebow ał, 
jak o b y  poseł wasz b y ł może sprzekałą, 
niesfornym  kolegą, niestósującym  się do 
tan iości w kole lub t. p. B ynajm niój! 

W  jednym  tylko w ypadku dopuściłem  się 
niedyskrecji i niesubordynacji (lub ja k  
tam  mój w ystępek nazw ać zechcecie) 
wobec autokratycznćj powagi jednych  
względem  d ru g ich ; k iedy jak o  pierwszy 
zastępca w kom isji parlam en tarn e j, za­
pytałem  czy mi się w izbie odzywać 
wolno.

Rzecz m iała się t a k : §. 13 ustawy ko ­
ła  zalicza do składu kom isji parlam en- 
tarnój t r z e c h  c z ł o n k ó w  i d w ó c h  

a s t ę p c ó w ,  a w pierwszym  miesiącu

do godności p i e r w s z e g o  zastępcy ko 
misji parlam entarnej zaufaniem kolegów, 
czy może niem iłym  trafem ... i j a  powo­
łany  zostałem ... G dy zaś paragraf ten  o- 
piewa: źe osoby do składu tćj kom isji 
w chodzące, każdej chwili głos w  izbie 
zabierać m ogą, jeśli to za stosowne lub 
potrzebne uzn a ją , skusiło mnie coś do 
zapytania się, z w szelką wszakże uległo 
śc ią , jak ie  tóż są atrybucje moje i czy 
mi się na  tle tego paragrafu  odezwać 
w olno? O dpowiedziano m i, źe n i e ;  za 
k tó rą  to  inform ację w najprzyzwoitszej 
podziękow ałem  formie. —  Nie uszedłem 
wszakże k a r y , bo za  tak ą  uwaźaćbym 
sobie powinien, źe p rzy  w yborach na  na­
stępujący m iesiąc, mimo zatw ierdzenia 
w szystkich innych kolegów  na zajm owa­
nych przez się m iejscach , j a  już z 4go 
na 5 te , czyli z pierwszego na  drugiego 
zastępcę z d e g r a d o w a n y  niejako zo­
stałem , bo z jak ich  10 głosów ubyło mi 
odrazu. D obrze mi ta k !  B yłbym  niepo­
cieszony z te g o , gdyby nie to, źe —  co 
do mnie —  i na 4tćm  i na 5tóm miejscu 
m iałem  t e  s a m e  p raw a , t. j .  ż a d n e !  
K olega mój z 5go na  4te wyniesiony 
miejsce, ju ż  o tyle szczęśliwszy, źe mimo 
tylko nazyw ania się zastępcą w komisji 
parlam entarnój, do w szystkiego jed n ak  ła ­
tw iejszy m a p rzystęp ; więcćj jak o ś uży­
wa miru, w iększe m a atrybucje. Mam na 
to zresztą zbyt wiele w yrozum ienia, ta k  
np.: że k iedy w  dniu 17 listopada zrana
0 godzinie 9tój odbyw ało się posiedzenie 
k o m i s j i  s k a r b o w ó j  w izbie, do k tó ­
ró j, jak o  członek tćj kom isji, z uderze­
niem godziny 9tój stanąłem  i stanąć obo­
w iązany byłem , o tym  zaś sam ym  czasie 
odbywało się posiedzenie ko ła  polskiego, 
na k tórćm  uchwalono ową deklarację Po- 
aków, n iebran ia udziału w dyskusji adre- 

sowćj ; j a  się już później ani nie w trąca-
em do całćj spraw y deklaracyjnej, gdyż 

tylko ci, co na porannóm  posiedzeniu ja - 
deś uwagi poczynili, w ostatecznćm jej 

ułożeniu udział m ieli, (czego ja  nieobe­
cny, bo z obowiązku gdzieindzićj zajęty, 
naturalnie uczynić nie mogłem).

Są to panowie drobne, ja k  tyle innych, 
na pozór rzeczy, o k tórychbym  nigdy nie 
wspominał, gdyby mi nie pow iadano , źe, 
w mieście i naw et w kołach waszych sze­
m rano n ie ra z : co j a  tćź robię w delega­
c ji?  czym zniedołężniał w nićj ? czym 
się od wszystkiego uchy lił?  czy i ja k i 
powód, źe znaku  życia o mnie nie znajdu­
jecie ni vv pism ach, ni w korespondencjach
1 t. d.; albo ja k  się koresp. jednego z dzien­
ników tutejszych w yraził: „źem się , po­
wiedziawszy raz m ówkę w roku  zeszłym, 
kom pletnie ustatkow ał i cofnął w naj- 
w nętrzniejsze w nętrze mego w n ę trza !“ •— 
Otóż nie! ale m yślałem  sob ie , że odby­
wszy raz w zeszłćj kadencji okres nieja­
ko t e r m i n a t o r s k i  (śm iech), właśnie 
skutkiem  zachowania się m eg o , wyrozu-

iałego i cofniętego rzaczyw iście w wnę­
trze mego w nętrza , przecież raz w y ­
z w o l o n y  zostanę z pod krępującćj k u ­
rate li (w esołość); źe stosując się w koń­
cu we w szystkićm  do karności i solidar­
ności w kole, z pod której się n igdy nie 
w yłam yw ałem , a będąc dla kolegów z 
najw iększą uprzejm ością, pokonam  w re­
szcie uprzedzenie lub niechęć do osoby 
m o je j; odzywałem  się nadto li wtedy, 
kiedy mi się to już  niezbędnćm  zda­
wało.

wyborców izby za trybunał delegacji za- dzie i zaw sze , gdzie o uznanie i obrany 
chowuje dwójnasób granice przyzw oitości sobie zaw ód chodziło , za  t o , źem stał 
i taiUu koleżeńskiego, k tó ry  mnie wszak- rzetelnie przy  k ra ju  i uniwersytecie, tego 
źe powodował, źe i po zeszłćj sesji, kie- zaiste o am bitne zabiegi lub przesadne 
dy Koło polityczne w K rakow ie przez pretensje pomówić nie można. Ludziom  
usta jednego z najwym owniejszych i wy- zaś przeciwnego p rzekonan ia , ja k  wyźój 
traw nyeh członków  swoich w ydało bar- pow iedziałem , tłum aczyć się nie myślę, 
dzo ostiy  sąd nu  delegację, j a  stanąłem  I ani teź samolubom albo zwolennikom  
w koleźeńskićj obronie ta k  delegacji w autokratyzm u i dyktatorstw a, koterji lub 
ogme, ja k  i p rr  e w o d n i k a j  ćj, k tó ry  cierp- k lik i, w idzącym  wszedzie ‘ty lko siebie i 
kićj. w tenczas doznaw ał k ry tyk i na ze- swoich, nigdy zaś interesów ogółu! W am  
braniu K oła  politycznego. I jedynie panowie w ytłóm aczyć s ię , jak o

le n n  samemi w zględam i pow oduję się w yborcom  m oim , m iałem  sobie za obo 
i tutaj, n iedotykając osób , chyba nawia- wiązek. W y je d n i, bo mnie znacie, poj 
sem ; _ albo gdzie mi to specjalnie naw et miecie inaczćj złożenie m andatu  mego 
obowiązek honoru  w skazuje. I t a k :  kiedy przyświadczycie, źe nie m ogąc działać ku  
dzienniki w iedeńtkie, zarówno ja k  krajo- pożytkow i interesów poruczonych mi przez 
we, stanęły  —- z w yjątkiem  je d n ć j , ja k  was, lepiój zrobiłem , w racając do zajęcia 
zw ykle , niebardzo mi przyjaznćj gaze- mego i p racy  w śród w as; źe lepiój było 
ty  p 0 m o j  j  s tron ie; acz mi przy-1 poświęcić osobę m oją i wycofać się z de- 
k ro , że od rzeczy przyszło do porów na- leg ae ji, -niż p rzeszkadzać: iżby w moje 
nia osób lub ich uzdolnienia, co je s t wiel- miejsce w ybrany być m ógł inny z po­
cę am barasu jącćm , stawiano m nie może I słów, którego nie uchyli starszyzna w 
bez potrzeby to pod ty m , to pod owym kole od obrony ta k  żyw otnych interesów 
względem wyźój od in n y ch , czego sobie kraju , ja k  uchyliła mnie, a k tó ry  jć j przy- 
bynajm niej nie soszezę, a co mi tylko I najm nićj zaw adzać nie będzie. Dlaczegóż 
więcej jeszcze zjednało nieprzyjaciół. np. lewica w izbie nie pom inęła ludzi 

Każdy bowiem z kplegów  w delegacji zaw odow ych, ja k  d ra  F ig u le g o ,  adwo 
stoi na równi, skoro  go sęjm raz w ybrał. I k a ta  i sekretarza izby handlowćj z L in  
W praw dzie powinni koledzy i m ogliby cu; dlaczego nie pom inęła posła G s c h n i  
w danym  razie użyć każdego w m iarę t z e r a ,  prezesa izby handlowćj z C zech, 
specjalnej kw alifikacji (co się wszakże u  fabrykan ta  W o l f r u m a  i ty lu  innych? bo 
n as  w k ra ju  nie praktykuje).; nie idzie nie uprzedzano się do osób (i to dlacze 
zaś żatćm , aby  porów nanie jednych  i dru- go?) ale dbano sumiennie o rzecz !! Skon 
gich m iędzy sobą snadnie m iejsce m iećjczy łi 
m o g ło , bez w yradzania kwasów 
bienia.

Nie myślcie wszakże panow ie, abym  
podając podobne m ałe ilustracje dla oce­
ny  try b u  w delegacji, o k tórym  dzienniki 
krajow e często i dosadnie pisały, do wia­
domości w asze j, chciał wnosić na tćm 
miejscu niewłaściwe przeciw  k o łu  posel- 
skiem n zażalenia, którego członków rze­
telnie pow ażam ; owszem unikam  tego i 
używam dotąd hum orystycznej raczej 
przypraw y, bo nie uważam zgrom adzenia

em. (O k la sk i!) 
i uchy- W iceprezes izby p. Juljusz August 

. _ J o h n  stwierdza, źe celem izby było,
l a k  np. jed en  z dzienników wiedeń- żeby in teresa gospodarczo-handlow e we 

s ich przy toczył ? źe pan  hr. ni ja k o  I Lwowie; w 1Wriedniu i w Peszcie miały 
mówca, n i ja k o  siła  pracująca ze m ną w właściwego zastępcę, 
zawody iść nie m oże; gdy ty  czasem właśnie P . L eon  F e i n t u c h  przykro  dotknię- 
t e n  p o se ł, jak o  spraw ozdaw ca kom isji)ty , źe reprezentan ta  tak  ważnych inte- 
drogowej w sejmie zeszłorocznym  da ł się I resów k ra ju  w ykluczono i nie dopuszczo- 
poznać z bardzo dobrój i zwięzłój wy-1 no do działania w tym  właśnie zawodzie, 
mowy, a jak o  b y ły  kom isarz w ładzy po-1 dla którego go w ybrano, wnosi, aby izba 
litycznćj w kraju , posiada i wyższe nau-1 uznając postąpienie dra W eigla za słu- 

j  obszerną p rak ty k ę  w zakresie usta-1 szne i godne, dała m u dowód uszanowa- 
wodawstwa politycznego ; należy więc bez | nia i niejako zadosyćuezynienia, „gdyż 
zaprzeczenia do rzędu  bardzo zdatnych I mu ubliżono widocznie, a z nim  i nam 
posłów kra jow ych , a ponownym  w ybo-jeży li interesom , k tó re  reprezentujem y w 
rem  od w yborców  swoich zaszczycony, tćm ciele w yborczćm .“ 
nią. ustępuje innym  w  niczem  co do przy- Prezes T . B a r a n o w s k i  zw raca uwa 
dafnosci w deiegacji. I ł  ogóle, paziowie, [ g ę , źe lubo posłowi izby uszczuplono 
gdybym był wyszedł z ivyborow ivielcszej^ib pola działania, lecz dr. W eigel wcale nie 
mniejszej posiadłości do sejmu, albo z m iast I tw ierdził, aby mu osobiście ubliżono, nie 
lub miasteczek, a nie reprezentował z wa- należy więc wprow adzać tu, źe i izbie 
szego właśnie wyboru, specjalnej grupy in- j uchybiono.
teresów krajowych niejako wyłącznie, ju Ą  P . A lbert M e n d e l s b u r g :  Nie zary 
sku tkm n ordynacji wyborczej, dlaczegózby wajm y ani o sejm, ani o delegację. Ubo- 
delegacja m iała była reflektować właśnie na  lewam y nad  tóna, co przez nieporozu- 
na m nie? W szak  tu  nie o mnie ch o d z i! I mienie, czy przez złe zrozum ienie rzeczy 
Ale, w  tym  celu wszakże popierano mój się stało, pojm ujem y, źe dr. W eigel ho- 
wybór^ przed onym hr. B eusta — do norowo, ja k  go znam y, nie chciał brać 
W iedn ia , w tym  sam ym  celu przypusz- na  się odpowiedzialności za to, co się 
czaliście panowie, jak o  w yborcy m oi, źe I stało lub stać może skutkiem  organizacji 
będę, czy chcę czy nie chcę, posłany do ko ła  polskiego; uznajem y, źe zniewolony 
Pesztu. Czyż w końcu lepszego potrzeba I by ł do złożenia raczćj m andatu, niż uledz 
dowodu nad podanie^ posła Strzyźowskie- posądzeniu o nieczynność albo danie ze 
go i ty lu  fabrykantów  z Białćj , k tó rzy  swćj strony powodu; żałujem y, źe inte- 
w dniu dzisiejszym  nadesłali p rośbę , aby- resa nasze, interesa m aterjalne kraju, tak  
ście wobec niepojętego uchylenia dele- żywotne i ważne, zostały bez reprezeń- 
gata izb handlow ych od w ysłania do P e - |ta n ta  i bez uwzględnienia, ale ubliżenia 
sz tu , udać się chcieli dodatkow o przy-1 osobistego nie upatruje tu  sam dr. W ei- 
najmniej do tam tych delegatów naszych I gel. D otychczas poseł izby krakow skiej 
w Peszcie z p ro śb ą , b y  chociaż „extra- by ł od początku  zawsze oraz posłem  do 
ordinarium u potrzeb dla arm ji, p rzy  obra-1 rady  państw a. U znając, źe usunięcie się 
dach nad  budżetem  m inisterstw a wojny posła naszego było potrzebne dla okaza- 
dla fab ry k  i przem ysłu  k r a j o w e g o  w ln ia , źe bez celu w delegacji zostaw ać nie 
drodze powszechnćj konkurencji reklam o-1 chciał, m niemam jednak , iż bez repre-

n n v i T o n n  T n r A « A n  n t r r ’ L . n n n . - r A U  . .   ______   . • • r*wać chc ie li! Podanie to je s t najw ym o-1zentacji interesów  “naszych przynajm niej 
wniejszą odpowiedzią dla tych, co twier- w radzie państw a pozostać nie zechcem y, 
dzą, źe poseł wasz w delegacji wspólnćj zwłaszcza, źe sejm nie rychło jeszcze się 
by ł zgoła n iepotrzebny (sic!) albo teź źe zbierze, a ja k  m y  tracim y bardzo dziel­
ił z uraźonćj am bicji i pretensji m andat ny  głos w składzie rady  państw a, tak  
swój złożył. K to na  23  ̂ la t p racy  w za-1 straciłaby go przy  głosow aniu w  radzie 
wodzie publicznym  i ja k ie  takie przy- także delegacja polska. J a k  postępow ał 
znawane m u zasługi, tak  skrom ne i ubo- poseł nasz w sejmie i radzie państwa, naj- 
czne zajmuje^ stanow isko, ja k  j a ;  pomi- lepszym  dowodem tego i uznaniem jest 
nięty w swoim czasie przez rząd  wszę- (jednom yślny praw ie głos dzienników

Niech m u to więc będzie zadosyćuczy- 
nieniem, a niech przyjm ie prośbę naszą, 
aby działał przynajm niej w W iedniu.

P an A l e k s a n d r o w i c z :  Popieram  
w praw dzie mysi poprzedniego m ówcy i 
jestem  za tćm, aby poseł nasz sk łonił 
się do cofnięcia na ten  raz złożenia m an­
datu  swego do rady  państw a; gdyby zaś 
na przyszłość tak  samo sobie postąpić 
miano w delegacji wiedeńskićj, a spraw y 
tak  żywotne ja k  nasze, m iały upadać i 
zostaw ać bez należytego poparcia; w t e ­
d y  l e p i ć j  b ę d z i e  n a  p r z y s z ł o ś ć  
p o s ł a  z g r o n a  n a s z e g o  w c a l e  n i e  
w y b i e r a ć .  W szakże i ta k  ciała w ybor­
cze izb handlow o-przem ysłow ych są solą 
w oczach pew nych kó ł sejmowych, cho­
ciaż właśnie izba krakow ska m niem ała, 
źe jej poseł najm nićj zawadzać, przeci­
ętnie uznania doznać by ł powinien.

W iceprezes Ju l. A. J o h n :  Cieszę się 
z wypowiedzianój przez tylu szanownych 
wyborców  myśli, aby p. dr. W eigiel ku  
pożytkow i ogólnemu chciał wrócić do 
delegacji, a chciałem  tylko to jeszcze do­
dać, na  co pierwotnie zapom niałem , źe 
niedawno za  pobytu mego w W iedniu, 
miałem sposobność przekonać się paocz- 
nie, z jak ićm  poświęceniem i trudem  p. 
dr. W eigiel mimo wielkiego zajęcia w 
izbie i kom isjach, w każdćj wolnćj chwili 
opiekuje się najbezinteresownićj prośbam i 
tych, k tórzy  się doń uciekają po w sta­
wiennictwo u władz o n i e  w y d a  l e n i e  

c h  z k r  a j  uA  t. p. , depcąc prawdziwie 
cały  boży dzień, aby usprawiedliwić zau­
fanie, z jakićm  się doń z wszystkich stron 
tra ju  udają, nak ładając nieraz w łasnym  
kosztem . N iechby to zrozumieli ci, co 
wiedząc o tćm, podawali dla pedejrzyw a- 
nia szanownego posła, jak o b y  n ik t więcćj 
nie deptał około ministrów, niż poseł 
W eigiel. T ak  jest, dep tał nieustannie i 
z w szelką uczynnością, ty lk o : źe nie de­
p ta ł z a  s o b ą .  Ponawiam, więc wniosek, 
aby  cofnął rezygnację.

P . L eon  F e i n t u c h  sąd z i, źe należy 
odwołać się do sejm u, czy pow tórnie 
dr. W . wybierze do delegacji.

P P . J a w o r n i c k i  i K a c z m a r s k i  
przem aw iają za cofnięciem rezygnacji — 
ażeby głosu nie tracić.

P . Z i e l e n i e w s k i  L udw ik : Nie mo- 
p lg <ly  pojąć, a raczćj wytłum aczyć 

sobie jasno, dla czego najzdolniejsi posło­
wie w sejmie i delegacji naszej, usuwani 
jyw ają od kom isji lub referatów  w spe- 

cJalnych kw estjach, z którem i najbliżćj 
są obeznani. Przysłuchując się zaś dzisiaj 
rozpraw om  i porów nując to z uwagami 
dzienników, o trybie i dyktaturze w de­
legacji po lsk ićj; wyznam szczerze, iż jak o  
w yborca boleję głęboko nad  taką  orga­
nizacją K oła polskiego w W iedniu, ja k  
ją  z ustaw y tegoż poznajem y. Mnie się 
krew  ścina na myśl, iż poseł, m ający i 
zdolności i wymowę po temu, nie może 
przem ówić w stósownój chwili, jeźli p rze­
wodnik delegacji, albo nieustający człon­
kowie kom isji parlam entarnój są tem u 
przeciw ni; a dla czego tćm są, nietrudno 
c d g ad n ąć ; owszem dzienniki w yjaśniły to 
dawno i bliźćj od posła  naszego, k tó ry  
się p ragnął jedynie  usprawiedliwić przed 
nam i, ale oszczędza z koleżeństw a dele- 
gację polskią. W  tćj zaś posłowie, ja k  
m anekiny lub autom aty, siadają lub w sta­
ją  na kom endę; tak , źe bez oburzenia o 
tem  myśleć zgoła nie można. W olę się 
zrzec na przyszłość w szelkiego udziału 
w w yborach i nie będę wcale głosow ał 
na posła z izby, niżbym  go m iał wysta-? 
wiać na  takie, upośledzające indyM’idualną 
godność, skrępowanie. W iększa liczba po­
słów widać nie zna nawet pobudek i spręr 
źyn, działających z góry, a głosują dla 
solidarności, często zapewne przeciw  w ła­
snemu przekonaniu. Otóż skazyw ać na to 
posła  naszego nie myślę. Pow iem  mu,

Tygodnik krakowski.
Co nam  czynić należy —  przeróżne sposoby 
asekurowania się na  zim ę— dawniej a  te raz— 
piwiarnie, kawiarnie i restauracje jako  ajencje 
asekuracyjne od nudów domowych— „ Postęp  “ 
i resursa mieszczańska — klub centkowanych 
dewotek i sposób zabezpieczenia się od tych 
widomych znaków niewidomych za le t— mężna 

obrona k lasztoru  św. Jana.

Obiecałem  w am  tedy  prograStn na zi­
mę, czóm się mniej więcćj zajmować, co 
robić będziemy. Przedew szystkiem  trzeba 
się nam  będzie a s e k u r o w a ć  —  i to 
asekurow ać na w szystkie b o k i ; w zimie 
bowiem mnożą się niebezpieczeństw a czy­
hające na m izerne życie na^ze. N a uliey 
zabić cię może śn ićg , k tó ry  stróźe ka- 
mieniczni odwiecznym zwyczajem  w po­
łudnie zrzucają na głow y przechodniów ; 
w domu przy braku  tow arzyskiego życia 
zabić, cię mogą nudy śm iertelne (?); po sie­
niach, oświeconych 0 ty le , aby  się cie­
mność ich lepiój w y d aw ała— nos, czoło 
i nogi są narażone na  tyle przypadków , 
źe bez asekuracji tych dostojnych części 
ciała, właściciele ich na ciężkie straty  na­
rażeni być mogą. — A cekurow aćby się 
także należało od napaści w m iastach, od 
klątw  kościelnych, którem i szafarze łask

niebieskich ta k  hojnie teraz szafują, od 
p lotek i bajek, k tóre  n a  urodzajnym  grun­
cie K rakow a m nożą się i rosną prędzej 
od lichwy żydowskiej. —  Słowem , zanim 
pom yślim y o jakichkolw iek zajęciach na 
zimę, bo trzeba  nam  pierwej w odpowie­
dnich ajencjach zabezpieczyć życie nasze 
w ogólności i w szczegółach.

Praw da, źe dawniej ciało i sława oby­
watela krakow skiego podlegało także ró ­
żnorakim  przypadłościom , a  n ik t nie m y­
ślał się asekurować. A le tćż czasy się 
zm ieniły i K raków  teraźniejszy mniej po­
dobny do K rakow a z czasów rzeczypo- 
spolitej, niż wszelkie uchw ały rady  miej­
skiej do ich wykonania.

Dawnićj nikom u z obywateli na  myśl 
nie przyszło łazić w południe po linji 
A. B., to tćż stróże swobodnie mogli do­
konyw ać operacji swoich ze śniegiem , a 
gdy raz przypadkiem  śnićg wraz ze stró­
żem, który go wym iatał spadł na głowę 
żyda i zabił g o , sąd rządzący się pra­
wem : „życie za życie , oko za oko“ — 
dla dania satysfakcji rodzinie zm arłego, 
postanowił, aby jeden  z je j członków wy­
szedł na dach i wraz ze śniegiem spadł 
na stróża i zabił go.

Dzis srogość sądów pod tym  względem 
zw olniała nieco i gdy kto  na ulicy wpa­
dnie na drugiego nie już  ze śniegiem, ale 
z kijem  —  zahlt. seine 20  Gulden S tra f-  
geld ■—  w id geht ruhig nach Ilause.  —

Bóg strzeg ł, źe ludziom  zam ożnym  nie 
przychodzi ochota pozwalać sobie tego 
rodzaju przyjem ności, bo ja k  obliczyłem, 
jeden  bankier k rakow ski m ógłby wszy­
stkich współobyw ateli w ten sposób ob­
łożyć kijam i i jeszczeby m u został fun- 
dusik na 'przyzw oite utrzym anie.

Nie asekurowano się dawniej od nu­
dów, bo nie było gdzie. Jeżeli dawniej 
k tó ry  m ałżonek próbow ał w ym knąć się 
cichaczem z łona  domowych nudów na 
miodek do Robackiego lub winko do Cie­
chanowskiego, niespokojna m ałżonka wnet 
gończemi listami zdołała odszukać zbiega 
i sprowadzić do dom u z adm onicją: „je­
żeli się m am y nudzić, to nudźm y się we 
dwoje.u D ziś gdy ajencje ubezpieczeń od 
nudów rozm nożyły się po K rakow ie ja k  
piasek w morzu, ja k  gwiazdy na niebie,
i na każdej ulicy w m iarę postanowień 
rady miejskiej zniesienia konseDSÓw, ro ­
dzą się coraz nowe piwiarnie, kaw iarnie (?)
restauracje —  najsprytniejsza m ałżonka
nie zdoła już  odszukać zguby swojój i
małżonkow ie swobodnie mogą się odda­
wać życiu p u b l ic z n e m u .

Od czasu konstytucji grudniowćj do­
mowe szczęście nie w ystarcza spokojnym  
dotąd obywatelom krakow skim  —  żądają 
więcćj, potrzeba im  re z o lu . . .  chciałem 
powiedzieć resursy. K toś zajm ujący się 
szczegółowo statystyką resurs zauważył, 
źe m łodzi ludzie zapisują się do nich

z fanfaronady, gdy  się żenią w ykreślają 
się z resursy, a po k ilku  m iesiącach m ał­
żeńskiego pożycia zapisują się znowu do 
nich —  z potrzeby.

W  „ Postępie “ jed n ak  m ałżonki trzy ­
mając się ściśle słów pism a śgo: „porzu­
cisz ojca i m atkę —  a pójdziesz za  m ę­
żem swoim“, nieodstępnie tow arzyszą m ę­
żom swoim idącym  na  resurs, ztąd  w y­
wiązała się po trzeba zabaw , odczytów, 
koncertów7, teatrów  am atorsk ich , balów 
etc. M ałżonki członków  resursy  mieszczań­
skiej w iększą im pod tym  względem zo­
stawiają wolność i w ierząc Szyllerowi, źe 
der M ann muss hincius ins feindliche Leben— 
muss icirken und streben, pozw alają mężom 
swoim upraw iać ojców zwyczajem  zielone 
niwy preferansa i w ista i chyba w k a r­
nawał przypomną, sobie, że im należy się 
k ilka zabaw  tańcujących —• zresztą po­
cieszają się i rozryw ają ja k  mogą i u- 
mieją.

A  propos pań . Zapytyw ano mnie już 
nieraz, co znaczy, że woalki niektórych 
pań i kapelusze i w stążki a naw et noski 
znaczone są źółto-czerwonem i plam kam i 
ja k  nieprzym ierzając pantery, czy to je s t 
modą, czy tćź oznaką stow arzyszenia j a ­
kiegoś rzucającego się na ludzi. —  To 
ostatnie przypuszczenie oburzało mnie 
jak o  zdeterm inow anego przyjaciela płci 
pięknej, bo jakko lw iek  u  nas nie brak  
osóbek rzucających się z pacierzem  na

ustach na  sławę bliźniego, to przypuścić 
trudno, aby tego rodzaju stw orzenia chciały 
się aż organizować w jak ąś  korporację, 
bo korporacja  tak a  sam a siebie zagryźć- 
by m usiała.

Badałem  więc tę  rzecz pilnie i p rzeko­
nałem  się, źe owe źółto-czerwone plam ki 
m ają  ty lko te damy, k tóre w kaplicy 
oo. Jezuitów  w yłącznie szukają królestw a 
niebieskiege. N iech n ik t nie m yśli, aby 
wielebni ojcowie znaczyli w ten  sposób 
owieczki swoje —  to m ost zbrodniarz 
wszystkiem u winnien. D roga bowiem do 
ojców Jezuitów  prowadzi popod m ost że­
lazny, z którego kapiące rdzaw e plam y 
znaczą w tak  nielitościwy sposób pobo­
żne w yznawczynie oo. Jezuitów , aby je  
na mieście po tym  znaku poznano.

N ależałoby więc także i od takich plam 
się zaasekurow ać, bo jakko lw iek  to są 
plam y, o k tó rych  m am a Stasiowi mówiła, 
źe się wypiorą, zawsze to jed n ak  nieprzy­
jem nie m ieć twarz napiętnow aną bronzo- 
wą plam ką. W praw dzie chodzą tain  damy 
przeważnie ta k ie , k tó re  co rano twarze 
swoje zabezpieczają od zgubnych w pły­
wów atm osfery grubem i pokładam i blan- 
szu i p u d ru ; ale cóż kiedy nieubłagane 
plam ki jakko lw iek  nie m ogą naw skróś 
przeniknąć myśli, to blansz i róż dosko­
nale przenikają i tw orzą chemiczne po­
łączen ia , o k tó rych  ciekawi w kom pen-

djach chemji bliższych szczegółów do­
wiedzieć się mogą.

Zaasekurow aw szy się w ten  sposób od 
w szelkich szkodliwych wpływów, będzie 
m ożna dopiero pom yśleć o przyjem nem  
przepędzeniu wieczorów zimowych —  o 
czem nie raz będę m iał przyjem ność 
pisać.

Dziś muszę w końcu podnieść czyn, 
k tó ry  nie powinien zginąć w chaos e obe­
cnych w ypadków . Jeżeli podziwiam y m ę­
żną obronę P a ry ż a , to niemniej podzi­
wiać m usimy odw agę, z ja k ą  wielebne 
zakonnice śgo Ja n a  postanow iły w ytrzy­
mać oblężenie rady  szkolnej. W ysłany 
przez tęź radę ks. S. ja k o  parlam entarz, 
znalazł zakonne serca gotowe do walki 
z w szelką w ładzą św iecką, z wszelkićm 
światłem niezapałonem  od lam py świętej 
Brygidy.

—  Będziem y się bronić do upadłego, 
ja k  w Paryżu  -— zaw ołała pełna entu­
zjazm u panna-m atka —  i nie poddam y 
s ię , choćby przyszło żywić się oślem 
mięsem.

Zapew ne w ten arty k u ł od k ilku  lat 
zaopatrzono k laszto r starannie —  należy 
więc p rzypuszczać, źe obrona pociągnie 
;ię długo.
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dobrze postąpiłeś i dzięki ci za to sza 
nowny pośle! postąpiłeś sobie jako uczci 
wy i niezawisły człowiek. Za cofnięciem 
rezygnacji zaś, stanowczo nie jestem.

P. M e n d e l s b u r g  przedkłada znaną, 
już rezolucją względem cofnięcia rezygna­
cji.

Takowa zostaje przyjętą.
Dr. W e i g e l :  Poświęcę wszystko dla 

miłości zgody, lecz niezawisłości nigdy 
(braw o)! Z tą zaś jestem niemiłym dla 
delegacji nabytkiem. Nie chcę być powo 
dem niezgody, nie myślę zaś nadal być 
„ t a b a k ą  w r o g u “ ! Jeżeli miłość kraju 
wymaga po mnie, abym powrócił; dobrze 
będę znosił w imię tejże, to co się da 
ale nie to, co nieznośne. (Brawo !) Miłość 
kraju nie na mnie jedynie wkłada obo­
wiązki, wkłada ona je  zarówno i na tych, 
którzy przez wzgląd na dobro kraju nie 
powinni się powodować uprzedzeniami

Opinja publiczna oceniła postępowanie 
względem mnie, już dawno, nim jeszcze 
Stanąłem jak  dziś przed wyborcami moimi 
(brawo!). Gorąca miłość kraju i tętno po­
trzeb jego, którego się nie gorzćj od innych 
domacać umiem, niepozwoli mi choćbym 
sam szedł powinąć nogi, gdyż idę zawsze 
drogą prawą i otwartą, szerokim gościńcem 
prawdy (brawo!). Nie myślę bynajmnićj 
prowadzić polityki na własną rękę, lub 
krajowi przeęiwnćj —  ale też nie po­
trzebuję paska, na którymby mnie abso­
lutyzm trzecich prowadzić chciał lub so­
bie kiedykolwiek prawo do tego przy­
właszczał (b raw o!). Przewodnikiem mo­
im jest stateczne doświadczenie, przede 
Wszystkiem zaś sumienie i rozum; —  i 
rękojmią dla innych, 23 lat nieskażone­
go niczem żywota w zawodzie publicznym 
(brawo!). Jeśli to nie wystarcza, a mimo 
Otwartój księgi uczciwego życia nie do 
gadzam; albo podano pozory, niczem nie 
usprawiedliwione, nie dziwujcie się temu, 
żem zrażony i żem wolał uchylić się, niż 
o s o b ą  moją powodować uszczerbek w 
r z e c z y .  Z resztą słowa moje zrozumial- 
sze będą, dla tych , o których, niż dla 
W as, do których mówię. —  Jeśli sejm 
wcześnićj zwołany nie będzie, powrócę 
na żądanie Wasze do d e l e g a c j i ,  czy 
w dawne szeregi? zależeć to będzie od 
tych, co sprowadzili wybory do delega­
cji wspólnćj i kierowali niemi; bo ogół 
posłów delegacji polskićj niebyłby przeo­
czył interesów W aszych (brawo).

Dziękuję szanownym panom! serdecznie 
za zaufanie niezawiodę go z pewnością, 
w razie korzystania z niego (brawo !).- 
P r z e w o d n i c z ą c y  tuszy sobieźe to zau­
fanie posłuży za osłodę w pasowaniu się 
z przykrościami zawodu poselskiego 
wyraża nadzieję załagodzenia tćj sprawy 
już samym powrotem do mandatu.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń 10 grudnia.
S. Proces przeprowadzony w Krakowie 

w sprawie pana M . . . .  dotyka strony 
p r a w n o - p o l i t y c z n e j  i dla tego zwraca 
na się w ię k sz a  uwase p u b lic z n a , iak in n e  
sprawy sądowe.

Rzecz się przedstawia pod względem 
prawnym i n a c z ć j  po ugodzie austro- 
węgierskićj, ja k  przed zawarciem tej u- 
gody.

A cofając się wstecz, musimy przyznać, 
źe niezawisłość sądów węgierskich tylko 
przez ten stosunkowo krótki przeciąg 
czasu od r. 1849 do r. 1862 była zalte- 
rowaną.

Przed 1848 rokiem, chociaż inne kraje 
austrjackie rządzone były absolutystycz- 
nie, wyroki jednak tych sądów nie-wę- 
gierskich, nie miały w W ęgrzech znaczę 
nia praktycznego. Musiano się w ka­
żdym szczegółowym wypadku, udawać 
do władz węgierskich drogą urzędowych 
rekwizycji.

Dopiero za czasów Bachowskich, po 
rewolucji węgierskićj, zaprowadzono cen­
tralistyczny system, austrjackie prawa, 
urzędników niemieckich etc.

Ten stan prowizoryczny trwał co do 
ustroju politycznego do r. 1867.

Co do kompetencji zaś „sądów44 i przy 
wrócenia prawa rlegis ferculaeu przysłu­
gującego W ęgrom , rzecz przódy już za­
łatwioną została; to je s t: w z a s a d z i e ,  
kiedy N. Pan przywrócił godność węgier­
skiego Judex Curiae; i kiedy w skutek 
przedstawienia tego dygnitarza, hr. Appo- 
nyi, zezwolił na zebranie ludzi zaufania, 
mających stanowić Judex-Curial. Konfe­
rencje, których rezultatem były prawa 
(przez sejm węgierski w r. 1862 przyjęte, 
a przez monarchę zatwierdzone) węgier­
skie od austrjackich niezależne, wprowa­
dzone w kilka miesięcy de jure.

W  p r a k t y c e  więc i de jure już przy 
końcu r. 1862 urzędnicy węgierscy za­
częli funkcjonować na podstawie tych 
norm, które na pomienionych konferen­
cjach pod prezydencją hr. Apponyi’ego, 
utwierdzone zostały. A jeźli jeszcze wtedy 
w niektórych razach wyższe instancje au­
strjackie były tego zdania, źe koncesje 
l i  t y l k o  s ą d o w n i c t w a  s i ę  t y c z ą ­
c e  zrobione Węgrom, nie stanowią jeszcze 
tak  zwanej Restitutio in integrum, praw 
dawnych węgierskich, i źe sąd najwyższy 
może jeszcze rozstrzygać in dubiis spra­
wy i Węgrów się tyczące, tośmy już wtedy 
nawet mieli niemało przykładów, jak ener 
gicznie i z a w s z e  z e  s k u t k i e m  wę­
gierskie władze swej niezależności waro­
wały.

Jeden ciekawy fakt najprawdziwszy z 
życia wrzięty, niech tu pc służy za ilustrację:

Było to w r. 1862 za czasów Sehmer- 
linga, epoki prześladowania objawów w i­
gierskich in politicis. Lada artykuł, który 
zakreślał usposobienie ludności w W ę­
grzech, lub krytykował zamysł rządu cen­
tralnego, zaprowadzenia w tym kraju są­
dów wojskowych (Militdr-Gericht.e) był 
ścigany. Rzadko się obeszło bez kary 
więziennćj, lub pieniężnej, najczęściej obie 
razem.

W tedy to wytoczono proces prasowy 
kilku dziennikom wiedeńskim. O jednym 
pomówić wypada, ho należy do rzeczy, i

Głównym współpracownikiem jednego 
dziennika był niejaki, p. F . . .

Zarzucano mu, źe (podług doniesień 
Węgier) w jaskrawych kolorach nacecho 
wał ogólne rozdrażnienie w Węgrzech 
i źe tym sposobem podług kodyfikacj 
karnego kodeksu z r. 1853 podniecał do 
zaburzenia porządku publicznego. Skaza 
no go na 3 miesiące więzienia i na utratę 
stopnia akademickiego, dr. filozofji.

Otóż ten pan F . . .  był Węgrem, a dy­
plom dr. filozofji nadany mu był w swoim 
czasie przez uniwersytet peszteński.

Rekursa nie pomogły. Karę odsiedzia! 
ale z wykreśleniem go z listy doktorów 
peszteńskich. .  . nie powiodło się trybu­
nałom tutejszym.

Jak  był, tak  został doktorem. I  to wte 
dy oparły się władze akademickie inge 
rencji sądów nie-węgierskich, kiedy prócz 
sądownictwa, wszystko było w ręku cen 
tralnego rządu w Wiedniu.

Ktoby był ciekawy, lub niewierny i chcia- 
wiedzieć, kto to ?

Niech sobie przeczyta podpis wielkiego 
dziennika Pesther Lloyd i przypomni, źe 
ten sam człowiek polityczny jest posłem 
sejmu węgierskiego, a będzie wiedział, źe 
mowa o panu Falku.

Wiedeń 11 grudnia.
B. A rtykuły gazety Spennera, które tu 

taj telegrafowano, wielkie zrobiły wraże 
nie. Coś takiego jeszcze dotychczas nie 
pisano o państwie niby przyjaznćm.

Ciekawa rzecz, co w Peszcie powiedzą 
W  kołach dyplomatycznych bardzo źle o 
tóm mówią. Beust ciągle w Peszcie sie­
dzi, a dyplomaci tutaj akredytowani nie 

znosić, a do Pesztu ichmają z kim się 
nie zaproszono.

W  wydziale budżetowym Giskra po­
winszował kanclerzow i, źe 150,000 na 
prasę z funduszu dyspozycyjnego wykre 
ślił, już nie będzie można zaczepiać teraz 
o to członków gabinetu. Beust utrzym y­
w ał, źe to nie on zaprowadził. Giskra 
na to , że w cztery oczy mu to już wy­
każe. Lecz wymazanie 150,000 'złr. jest 
prawdziwóm tylko o tyle, źe pieniądze te 
poszły dla gazet francuzkich i berlińskich, 
co teraz jest niepotrzebne.

W  tej chwili pali się w Dorotheagas 
se w składzie d r z e w a  i d e s e k .

Peszt 11 grudnia.
p Roboty delegacyjne postępują żół­

wim krokiem ; co dotąd zostało załatwio­
ne, jest mało znaczącóm. Dopiero przy 
rozbieraniu szczegółowem budżetu wojny 
się  ̂ okaże, czy jest nadzieja, żeby Au- 
strja wróciła do swćj pozycji: Państwa 
pierwszorzędnego.

Dotychczas wszystkie organizacje i po­
prawki wojskowe obciążały tylko budżet 
nad siły, a korzyści prawdziwój nie przy­
niosły Państwu, ni też zaspokojenia lu­
dom, źe przynajmniój mogą żyjąc w Au- 
stryi spoglądać w przyszłość bez obawy.

W ydatki wojskowe składają się z tylu 
■ubryk, źe na obronę Państwa w ścisłem 

słowa znaczeniu ledwie połowa przypada 
T ak zwane: Ekstraordynaria powtarzają 
się corocznie, i stają się właściwie czę 
ścią uzupełniającą budżet normalny.

Niemcy, jak  słychać zamierzają obsta­
wać za obniżeniem wydatków wojsko­
wych ale nie przez redukcję działów n ie  
koniecznie potrzebnych (mimochodem mó­
wiąc o wysokich pensyjach tylu jenera­
łów i t. p.) tylko przez zniesienie stanu 
wojska, i sprowadzenie go na stopę po 
kojową.

Choć dobrze wiedzą, źe Austrja bar­
dziej jak  inne państwa, wystawioną jest 
na niebezpieczeństwo obcego najazdu 
affektują taką pewność siebie i utrzymują 
iż najmądrzejszą polityką będzie dla Au­
strji, jeźli ani pomyśli o wojnie.

Z tego stanowiska wychodząc, posta­
wił były minister Dr. Giskra w wy­
dziale wniosek, — żeby wysadzoną zo­
stała komisja delegacyjna z 12 członków 
złożona — w połowie z austrjackiój a w 
drugiój z węg. delegacji — któraby się 
zajmowała unormowaniem stanu pokojo­
wego armji, i by rezultai swych obrad 
przedłożyła przyszłój delegacji.

Pomijając, źe cel tego pomysłu wśród 
groźnych okoliczności —  które się w sk u ­
tek prusko - francuskiój wojny widocznie 
na niekorzyść Austrji zmieniły — nie ja ­
sny i jak  dziś nie praktyczny, nie zdaje 
się odpowiadać lineamentom delegacyjne 

■' ustroju.
Podług ustaw obowiązujących obydwie 

części monarchji, funkcje delegatów pań­
stwowych trwają i ustanowione są na j e- 
d e n  r o k .  Po zamknięciu sesji delega- 
cyjnój delegat były, przestał n im  być, 
a instytucja wspólno-legislacyjnanie istnie­
je  wcale, na ten rok.

W  następnym roku nowe wybory, no­
wi ludzie. Mógłby się więc zdarzyć wy­
padek , źe komisja 12 podług projektu 
Giskry, zdawałaby sprawę jej oddana 
przez nie istniejącą delegację i że żaden 
z koinisarzów nie wchodzi w skład no­
wej delegacji.

Dla tego wątpić wolno, czy rząd wspól­
ny z trzech ministrów złożony: pp. Beust, 
Kuhn, Lonyay, przedłoży pomysł Giskry 
delegacji węgierskiej. Węgrzy zaś z pe­
wnością takiego wniosku-by nie zaakce- 
etowali. Inna rzecz, gdyby ze względu 
na położenie monarchji chciano wysadzić 
anketę z ludzi fachowych, którzyby roz­
patrzywszy się w wszystkich szczegółach 
organizacji wojskowej podali środld d o 
s p o t ę g o w a n i a  sił wojskowych Austrji, 
wtedy i Węgrzy-by przyjęli "taką myśl 
praktyczną.

Minister wojny jak  powiadają, chce 
rezygnować po zakończeniu sesji delega 
cyjnych; nietylko w kołach parlamentar­
nych, ale w innych wpływ wywierających 
na sprawy m ilitarne, pewna niechęć ku 
niemu panuje. Ma dobre chęci, jest czło­
wiekiem energicznym, prawym ale nie 
zdołał organizacji porządnćj nawet inau­
gurować.

Czy słusznie czy nie, z kwestją tą łą ­
czy fama przyjazd arcyksięcia Albrechta 
do Pesztu. Utrzymują niektórzy, źe anta­
gonizm wypływający z innych zupełnie 
zapatrywań na „bitność44 i „gotowość wo-

jenną“ armji obu tych dygnitarzy niema­
ło się przyczynił do pokrzyżowania w 
praktyce wielu pomysłów, które miały 
być bardzo zbawienne, gdyby im nie 
przeszkadzano.

Herbst odbywał tu festyn, z okazji swćj 
501etniój rocznicy. Bankiet mu wyprawili 
swoi. Co odpowiedział solenizant by ł 
trafne, szczególnie ustęp: Właściwie nie 
jest to zdarzenie przeżycia 50 lat, tak 
bardzo pocieszające.... ale etc.

P eszt 11 grudnia. Na sejmie węgier­
skim postawił M o r i t z  wniosek wyboru 
ankiety dla zniesienia m o n o p o l u  tytu- 
ni owego.

Ministrowie Taaffe i Stremayer powo 
łani byli do Pesztu, ja k  słychać w spra 
wie rekonstrukcji gabinetu.

Delegacja rajchsratowa otrzymała zno 
wu petycje w sprawie dostaw i prze 
ciw fortyfikowaniu linji Anizy.

Wo l f r u m przypomniał znowu zeszło 
roczną rezolucję względem u r e g u l o w a  
n i a  w a lu ty .

W komisji budżetowej przyjęto wniosę! 
Giskry względem ankiety dla ułożenia 
p o k  o j o w' e g o budżetu, któryby już oc 
r. 1870 obowiązywał. W  poniedziałek ob 
rady o funduszu dyspozycyjnym.

Ścisły rozdział referatów spowodowa- 
takie nagromadzenie się aktów, źe ple 
narue zebranie i głosowanie wspólnych 
delegacji nastąpi dopiero 8 stycznia 1871

Ferje świąteczne delegacji rozpoczynają 
się 22 grudnia.

Nota kanclerza w odpowiedzi na ros 
syjską odeszła już do Petersburga. Ma 
być nader pokojową i konferencyjną.

Lion 4 grudnia. 
(J. Ź.) Dzień mojój podróży do Lyo 

nu wybrałem bardzo stosowny, gdyż by 
łem świadkiem n iejako  u r o c z y s t e g o  
w z n i e s i e n i a  s z t a n d a r u  P o l s k i  na 
gościnnćj ziemi francuzkiój.

Przybywszy do Lyonu udałem się wprost 
na place de Terreaux, gdzie wiedziałem, 
źe komitet zajmujący się organizacją le 
gionu nia swoje bióro. Jakoż znalazłszy 
się na tym pięknym placu, spostrzegłem 
dom naprzeciw ratusza, ozdobiony sztan 
darami wszystkich narodowości.

Sztandar polski swobodnie zdawał się 
wychodzić z pomiędzy innych, tak jak  
gdyby chciał być wziesionym co najprę­
dzej, zdawał się wzywać synów Pols! 
pod swoje godło i iść przez szeregi nie 
przyjacielskie w strony rodz inne .. . ser 
ce gwałtowniój zabiło na widok narodo 
wego sztandaru, gdyż dotąd polacy roz 
rzuceni po rozmaitych oddziałach w ca 
łój Francji, hili się bohatersko, ginęli bez 
wieści, nie przynosząc źadnój korzyści 
ojczyźnie, wtenczas gdy inni cudzoziem­
cy poformowali niezależne oddziały poć 
godłami narodowemi. Gazety francuskie 
pisały o Włochach, Belgach, Ameryka 
nach i t. d. a nawet o Grekacb i Egipcy 
anach, a o Polakach w z b i o r o w ó j  l i  
c z b i e  ani wspominały. Pojedyńcze na 
zwiska polskie, bardzo często można spo 
tykać po dziennikach, gdyż polaków' w 

chwili bijących się za Francję a roz 
rzuconych po rozmaitych oddziałach 
całym kraju  —  jest więcćj jak  wszyst 
kich razem cudzoziemców. Obłudna Ros- 
sya tak dobrze grała komedję, źe rząć 
francuzki, tak jeszcze cesarski ja k  nóż ni ej 
■ Rzeczypospolitój, nie chciał dać jJozwo- 
enia na sformowanie oddzielnego legio­

nu, by nie brać na swe barki odpowie­
dzialności względem Rossyi, lecz dzięki 
przedsiębierczości kilku ludzi, myśl rzu­
cona przez Bronisława Wołowskiego wze­
szła w czyn i dziś legion polski formuje 
się już na ziemi francuskiój.

Na place des Terreaux w domu ozdo­
bionym sztandarami różnych narodowo 
ści, zasiada komitet Garibaldyjski dla ar 
mji wogieskiej, komitet zaś organizujący 
'egion polski znajduje się na tymże sa­
mym placu obok ratusza Nr. 1. Przy- 
oywszy tam  w porę obiadową nikogo 
niezastałem, wskazano mi tylko adres re­
stauracji, do której poszli polacy, a źe 
znam pułkownika 0 ’Byrn —  Grzymałę 
jeszcze z kraju — i chcąc przesłać wam 
wszystkie szczegóły poszedłem więc wprost 
do owej restauracji, gdzie spostrzegłem 
za stołem dwadzieścia kilka osób w roz 
maitych ubraniach wojskowych. Piękny 
ubiór polskich ułanów pierwszy uderzył 

oczy.
Po przewitaniu się dopiero z pułko­

wnikiem 0 ’B y rn -G rz y m a ła  dowiedzia­
łem się, że szczęśliwym wypadkiem tra­
fiłem na obiad niejako inauguracyjny na­
szego legionu. Obiadowi temu prezydo- 
wał proluirator Rzeczypospolitej p. An- 
d r i e u x , — po lewej stronie jego siedział 
pułkownik Bertolli delegowany przez jen. 
Garibaldego, po prawój nasz rodak puł­
kownik 0 ’Byrn - G rzym ała, zaszczytnie 

znany z naszego powstania, dalój dwaj 
ułani polscy delegowani z Marsylii, gdzie 
formuje się polska kawalerja, dalej sie­
działo kilku polskich oficerów, kilku fran­
cuzów pp. Francfort, Remboz i innych 
członków komitetu organizującego nasz 
egion, dwóch chirurgów polaków' i t. d.

Przy obiedzie rozbierano ostatnie wy­
padki wojenne, zasługi i poświęcenie się 
jenerała Garibaldego dla ludzkości, dużo 
mówiono o Polsce, która nie tylko źe się 
niepozwala zgnieść, lecz coraz większem 
życiem żyje, o obowiązkach innych wzg’ę- 
dem Polski o jej patryotyzmie, i o tern, 
źe kwestja polska wyjdzie z tej wojny^ 

rozbudzonej kwestji wschodniój przez 
ezychającą Rossyę na nową zdobycz — 
wreszcie o barbarzyństwach prusaków 
mających się za cywilizatorów.

Bronisław',‘i Wołowskiego na obiedzie 
tym nie było, coby mogło zdziwić nie 
jednego z waszych czytelników a to d’a 
tego, źe w interesie legjonu wyjechał do 
Marsylii gdzie się jeszcze obecnie znaj­
duje.

W  Marsylii egzystje także komitet po­
mocniczy komitetu centralnego lyońskie- 
go sformowany przez niego, którego pre­
zesem jest jeden z najpopularniejszych 
adwokatów w Marsylii. P. Le Bidan a- 
dwokat a członkami kilku Polaków za-.

szczytnie znanych z emigracji 1831 roku I 
jakim i są Dr. Chrząszcz, pp. Pawitowski, 
Rubiński Karol, Raymer, kapitan ułanów j 
z 1831 roku, Lekszycki i inni.

Biografię p. Andrieux, prezesa komite­
tu lyońskiego, w przyszłój koresponden­
cji wam nadeślę.

Oficerowie polscy, byli ubrani w ciem­
no granatowe kurtki, ze złotemi guzika- 
”” spodnie niebieskie z czarnemi lam -!

J wycieczki. Zapał i gorączka patrjo- 
tyczna posłużyły spekulantom do rozno­
szenia fałszywych now in: to źe Francuzi 
zabrali 500 dział, to znowu, że obie ar 
mje Się połączyły i t. d. Do tego przy 
szło, źe prefekt w Marsylji odwołał się 

- sądu, aby rozpocząć śledztwo 
owym zainteresowanym

prze 
nowinia-

m i
pasami

do
ciwko 
rzom.

Jenerał Bourbaki, usunięty od komendy 
nad armją północną, przybył do Tours

Pułkownik 0 ’B yrn-G rzym ała, liczy źe gdzie Gambetta powierzył mu dowódz
w krótkim czasie'będzie miał 500 pola­
ków piechoty i oddział kawaleryi, lecz 
należy się _ spodziewać, źe to tylko po 
czątek wojny i źe formujący się legion 
polski, ma przed sobą wielkie zadanie, 
za którem pójdzie i jego zwiększenie się. 

Chociaż przy tern obiedzie było wielu

two nad 18 korpusem. Powszechnie zna­
na odwaga Bourbakiego jest podnietą dla 
żołnierzy, którzy słusznie zapominają c 
tóm, źe był on niegdyś dworskim jene 
rałem Napoleona.

Wiele mówią o dymisji jenerała Kóra- 
trego, bardzo popularnego między Bre-

cudzoziemców z kilku narodowości a ma- tończykami. Napisał on do Gambetty list, 
ło_ francuzów, jednakże wszyscy byli oźy- który wszystkich zadziwił i zasmucił, 
wieni jednym  tylko duchem, duchem po- Między innemi zawiera te słow a: „Wró- 
święcema się za Francją, a za tern i za ciwszy do życia prywatnego, odnalazłem 
własną ojczyznę, za całą ludzkość, za cy- wolność polityczną, którćj hyłem pozba
wilizaję, przeciw' barbarzyńskim Prusom, ’----  — ' “
będącym uosobieniem militaryzmu, pra 
wa siły, reakcji i zacofanych idei.

W  końcu obiadu prezydujący p. A n- 
d r i e u x  prokurator Rzeczypospolitej pier­
wszy wzniósł to a s t.— Kilka słów powie-

wiony w czasie mego urzędu. Toteż o 
swladczam, źe skoro okoliczności dozwo­
lą, przjrwołam przed sąd wojenny wyż­
sze administracje wojny i marynarki.4* 

Mówią, że w czasie wojny silniejszy 
słusznie czyni co chce. Prusacy nadto

dzianych przez niego tchnęły największą ściśle się tćj maksymy trzymają. Nie mó-
serdecznością, były wypowiedziane z zu- 
pełnę prostotą, a bez nienawiści dla na- 
jezdców jego kraju.

Oto mnićj więcej streszczenie tego co 
powiedział:

Chociaż jesteśmy tu z kilku narodowo­
ści, jednakże wznoszę ten pierwszy toast 
za Francję! — Polacy! wy co jesteście 
bogaci we wzniosłe uczucia i w patrjo- 
tyzm niezrównany, darujecie mi, źe ten 
toast wznoszę za Francję, — Włochy!

wiąc o rabunkach, okrucieństwach, dość 
przytoczyć następny fakt. W  mieście 
Vernon wolni strzelcy zabrali od Prusa­
ków wóz naładowany po domach mie­
szkańców. W  nim było sukno czarne, 
beczka miodu, 5 sukien kobiecych, wo­
rek soli, dwanaście zarękawków7 futrza­
nych^ lampy, lichtarze i około 400 kol­
czyków, sprzedaw7any7ch w zwykłym cza­
sie po sklepach za kilka groszy !

Ruch patrjotyczny codziennie się wzma-
co spieszycie z pomocą dla mojej ojczy- ga; obecnie każdy z ochoczóm sercem na 
zny, co daliście nam swego bohatera, 
który nas prowadzi do zwycięztw, nie 
bierzcie mi za złe. Przyjaciele nasi! Po 
lacy! W łochy! wznoszę toast za Francję, 
bo ona w tej chwili przedstawia naród 
broniący się, najechany, robiący najwię­
ksze wysilenia, by wyprzeć barbarzyń- 

z kraju, by później podać rękę inców
nym ludom uciśnionym, bo Francja w tej 
chwili podniosła sztandar, pod który spie 
szą ludzie kochający moją ojczyznę 
wierzą w odrodzoną Francję. Polacy! 
znów witamy wras na naszćj ziemi, przy 
jacielski wrasz sztandar narodowy zaszczy 
tnie wznosi się obok naszego, Francja 
nie może zapomnieć, źe ma dług krwi do 
spłacenia Polsce!

potrzeby rządu lub na ulgę niewolnikom 
niesie ofiarę. W  M a r s y l j i  jedna myśl 
opanowała wszystkich, to jest, aby jak  
najwięcej lać armatki kartaczownic. Zna­
czne składki zbierane w tym celu świad­
czą o rozbudzeniu się połudnjow7ćj F ran­
c ji  _ w którćj onegdaj słyszano jeno krzy­
ki i protestacje na dekreta rządowe.

W  T o u l o n i e  nieprzeliczone mnóstwo 
żołnierzy, młodziutkich jeszcze, gnieździ 
się tymczasowo pod namiotami i wpra­
wia się do sztuki wojennej, czekając na 
rozkaz rządowy, aby wyruszyć na plac 
bojowy. Z A l g i e r u  statki przywożą i 
ludzi i koni, wysyłanych natychmiast do 
armji loarskićj.
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Pułkownik O Byrn-Grzymała, kilkoma I nadziei obrońcom nie braknie. Szkoła
słowy podziękował za te sympatyczne u- 
czucia i wzniósł toast dzielnćj armji fran- 
cuzkićj.

Delegowany jen. Garibaldego pułko 
wnik Bertoli przemówił króciutko, źe Po­
lacy bili się pod Garibaldim we Włoszech 

źe dziś jen. Garibaldi z zaszczytem bę 
dzie widział legjon polski wswojćj armji 

Niechcąc przedłużać mojćj korespon­
dencji, nie daję ani innych przemówień, 
ani opowiadań więcej szczegółowych, 
godzina 3cia zbliżała się, skromny obia­
dek prawdziwie obozowy, bo składający 
się tylko z z u p y  i pieczeni, s k o ń c z y ł się, 

pułkowmik O’Byrn musiał udać się do 
koszar polskich. Byłem ciekawy je  zwie 
dzić. Waszemu korespondentowi drzwi 
stały otworem.

Udaliśmy się tam we czterech: pułk. 
O’Byrn-Grzymała, major Jarocki, dr. Be 
nekie chirurg legjonu i ja . Koszary poi 
skie znajdują się na Avenue de Saxe w 
sali dawniej balowćj. Muszę tu nadmie­
nić, źe w skutek ogromnćj ilości wojsk, 
tak w Lionie jakoteź i we wszystkich in­
nych miastach, sale balowe, koncertowe, 
szkolne, klasztorne, zostały obrócone na 
koszary.

polska Batignolles przemieniona w części 
na ambulans dla rannych, zawiera jeszcze 
około 100 uczniów, dla których kursa 
otworzone zostały 5 października, a rząd 
dał jej mimo wojny znaczny zasiłek.

Smutno pomyśleć, źe w Paryżu znaj­
dują się ludzie, którzy nie zważają na 
krytyczne położenie Francji, na usługi 
oddane przez jenerała Trochu, na jego 
niezmordowane usiłowania utworzenia ar­
mji mogącej dzielnie popisywać się z na­
pastnikami i korzystają z wolności druku, 
aby ciskać na niego błoto i obelgi. Ta­
kim jest pan Blanqui ze swą partją, zna­
ny  ̂ na nieszczęście Francji komunista, 
który w dzienniku swym wychodzącym 
w Paryżu tak się w yraża: „Nieumieję­
tność jenerała Trochu góruje jeszcze nad 
jego ambiej’a, a dla tej ambicji całą on 
Francję poświęcił. Jest to jezuita na‘ ko 
niu, który raczćj ma na celu raj niebie 
ski, jak  oblężenie. Z wyjątkiem munduru, 
szlif i orderów, pan Trochu nic w sobie 
nie ma jenerała. Jeździ na koniu, pisze 
książki i proklamacje i chodzi na mszę 
Zarobił on niewątpliwie na galony głu 
po ty!44 Doprawdy, czytając coś podobne­
go, przychodzi żałować, źe wolność dru-

Ogromna sala balowa miała jeszcze na I ku, tyle wymagana i nareszcie dozwolo-
sobie kilka pamiątek balowych, przez 
dziwną fantazję losu na estradzie dla mu­
zyki wisi jeszcze karta tańcu p o 1 k  a -1 wszędzie się dzielnie odznaczają. W  Lio 
m a z u r k a . . .  Tańczący na ostatnim balu I nie piękna postawa naszynh nowych le

na, do takiego stopnia się posunęła 
Nasi P o l a c y  wszędzie rozproszeni,

nie spodziewali się takićj przemiany.
Pod ścianami w koło sali kilkadziesiąt I dzienników, 

óźek, w sali nasza wiara przechadzała I pierwszych 
się, w jednym końcu parę plutonów mu- ' ~ ' 
sztrowało się. — Za naszćm przybyciem 
wiara się uszykowała, pułk. 0 ’Byrn zro 
fił mały przegląd, zapytywał o najdro 
miejsze szczegóły. Porucznik dozorujący 
koszarami, stary wiarus z 1831 r. ozdo­
biony krzyżem virtut.i militari, złożył swój 

raport i przedstawił dwóch świeżo przy 
byłych chcących się zaciągnąć; byli to 
pp. Skorupka i Mysłowski urzędnik kolei 
francuzkiój.

Pułkownik 0 ’Byrn-Grzymała przemó 
wił kilka serdecznych a razem energicz- 
nyph słów, wskazał jak  wielkie legjon

gjonistów wzbudza uwagę i uwielbienie 
W  legji cudzoziemskiej, w 
nieszczęśliwych potyczkach 

pod Orleanem, wielu Polaków zginęło 
Oficer B o l e s ł a w  Ś w i ę t o r z e c k i ,  
kilka razy ranny, dostał się, mówią, do 
niewoli.

Spraw y m iejskie i pow iatow e.
Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej

z dnia 10 grudnia.
Zawiadomienia prezydjalne — nabycie czterech

przy-sklepów w Sukiennicach od p. Helzla 
znanie urzędnikom spadłym z etatu roku uwzglę­
dnienia. a djetarjuszom dodatku na drożyznę —

polski ma zadanie zagranicą, przypomniał I zamknienie rachunkowe funduszu laudemialnego
na obowiązki względem Polski.

W  koszarach legjonistów porządek, kar­
ność i wiara w swego dowódzcę jak  naj­
większa. Życzyć należy, żeby Polacy bę- 

ący po innych oddziałach, starali się o- 
>ecnie o przeniesienie ich do legjonu pol­

skiego i by legjon jako zawiązek przy 
szłej naszej armji co najprędzej i jak  
najwięcej się rozwijał.

Wieczorem zeszliśmy się na herbatę 
o pułkownika 0 ’Byrn, gdzie swoją go­

ścinnością i uprzejmością wszystkich ujął, 
proszony odegrał kilka sztuk na forte­

pianie. I  tak przypomnieliśmy sobie na­
sza operę „H alkę44 i kilka obozowych

mianowaniazniesienie opłaty od psów 
urzędników.

Przewodniczy wice - prezydent doktór 
S z l a c h t o w s k i ,  początek posiedzenia 
o godzinie 5 l/i ; odczytany protokół przy­
jęto.

Sekretarz Z a w i ł o w s k i  zawiadamia 
imieniem prezydjum radę o świeżo nade- 
szłych prośbach i odezwach. Wyliczamy 
ważniejsze:

Zarząd szkoły źeńskiój u św. Andrzeja 
prosi o zaasygnowanie rocznćj subwencj' 
1000 złr. i przyznanie 300 złr. na spra­
wienie rekwizytów.

Z powodu kończącej się trzechletniej
liesni powstańczych, — a tak jak pierwsi I kadencji rady szkolnej, wzywa prezydjum 
po-iomsci Bnipwa.li namiestnictwa radę miejską do wyboruegjomści śpiewali „Jeszcze Polska me 

zginęła44, „Marsz Dąbrowski do Polski44, 
ak teraz należy się spodziewać, że może 
ctóry z naszych poetów napisze inny 
śpiew dla legjonistów.

Zbudowany tóm wszystkiem co widzia- 
em i słyszałem, powróciłem do St. Etienne, 

zkąd posyłam wam zebrane wiadomości.

Hejeres (Var) 4 grudnia.
K. W  kaźdem mieście i miasteczku ro­

zmaicie gwarzą o zwycięztwie pod Pary­
żem; panuje jednak ogólna troska, albo­
wiem obie armje nie zdołały dotychczas 
podać sobie ręki. Wiadomość o zwycięz­
twie, rozniesiona natychmiast po wszyst­
kich zakątach Francji, ożywiła i podnio- 

a serca, ale nie uspokoiła umysłów7, 
gdyż rząd nic dalej nie mówi o skutkach!

sw-ego delegata. Dotychczas był nim r. m. 
Hipolit S e r e d y ń s k i .

Rada szkolna zapytuje reprezentację 
miejską, czyby nie chciała przyczynić się 
w części funduszami gminy do utrzyma­
nia dwu seminarjów nauczycielskich dla 
szkół ludowych, które mają być zapro­
wadzone z początkiem półrocza"szkolnego 
w7 Krakowie; zatwierdza ona także po­
dział szkoły izraelickiój na Kazimierzu, 
ua dwm oddziały równorzędne i zamiano­
wanie nauczycieli przy drugim.

Wreszcie zawiadamia sekretarz radę, 
iZ jej sekcje z wyjątkiem I I  już się ukon­
stytuowały. I tak wybrała sekcja I  prze­
wodniczącym Marcelego J a w o r n i c k i e -  
g o , jego zastępcą M u c z k o w s k i e g o ;  
I I I  wiceprezydenta dr. S z  1 a c  h t ow sk ie- 
g o ;  IV  dr. M a j e r a ,  a zastępcą ks.

G ó r n i c k i e g o ;  V B a r a n o w s k i e g o .
Z porządku dziennego wnosi radca m. 

M u c z k o w s k i  sprawę nabycia sklepów 
oa ^nnicaeh, oznaczonych L. L. 12, . 

•i r i  ^  za cen? 9,000 złr. od p. L u­
dwika Helzla dawnićj wiceprezydenta, obe­
cnie radcy miejskiego. W  deklaracji swo-. 
jćj, którą p. Helzel s t a n o w c z ą ,  n i e ­
z m i e n n ą  i o s t a  t e  c z  n ą nazywa, są 
wszystkie warunki ja k  najdobitnićj okre­
ślone, nie dopuszczają one żadnych wąt­
pliwości. Komisja sukiennicza wnosi przy­
jęcie tej deklaracji, cena bowiem żądana 
nie jest wyższą od tćj, jak ą  gmina za inne 
sklepy płaciła.

Dr. K o c z  y  ń s k i : Nie ma c o mówić, 
deklaracja d o ś ć  jasna (wesołość), proces 
nie mógłby z niej powstać. Ale chciał­
bym od p. referenta niektórych wyjaśnień, 
a mianowicie, czy toczyły się jakie ro­
kowania z p. Helzlem, zwłaszcza, źe obie­
gały pogłoski, ii  on, jeżeli nie wszystkie, 
to przynajmniój dwa sklepy gminie c h c e  
darowmc (w esołość)...

F  i n k przypom ina, źe p. Helcel zo­
stawszy wiceprezydentem miasta, oświad­
czył gotowość poświęcenia całego mienia 
dla miasta, a obecnie nie chce uczynić 
skromnćj tej ofiary.

H i. M i e r o s z e w s k i  mówi, źe gmina 
me stoi tak źle, iżby musiała żebrać lub 
darowizny szturmem zdobywać i wnosi 
wobec tak  „ s t a n o w c z e j ,  n i e z m i e n- 
n ó j  i o s t a t e c z n e j 44 deklaracji p. Hel­
cia, zamknięcie dyskusji.

S p r a w o z d a w c a  wyjaśnia dr. Ko- 
czynskiemu, iż rokowania ustne nie mogą 
hyc przedmiotem rozpraw —-poczóm  rada 
przyjmuje wniosek komisji.

(D okończen ie nastąp i).

Z pow. Myślenickiego —-( W y b o ry  p o w . 
i do  to w . k r e d y to w e g o  a p a t- ja  — k s i ę ż n a  
M o n t le a r t ) .  — C. k. namiestnictwo rozpisało 
ponownie w ybory z grupy włościańskićj do ra­
dy powiatowej Myślenickiej na dzień 15 gru­
dnia b. r. — Smutny to  wprawdzie objaw, źe 
po trzech latach rządy  autonom iczne uprzy­
krzy ły  się włościanom; atoli powody, dla k tó ­
rych się to dzieje, świadczą "właśnie o działa­
lności i sprężystości rad powiatowych.

T aką jednakow oż opieszałością w sprawach 
publicznych jak ą  niektórzy właściciele większych 
posiadłości naszego pow iatu się odznaczają, za­
pewne żaden pow iat się nie poszczyci. Manda-' 
tu  do rady pow. nie chcą przyjąć, na delegar 
tów trudno ich uprosić, do komisji i szacunko- 
wśj nie chcą należeć, a naw et nie przybyli na 
dzień 28 listopada do wyboru delegatów do 
tow arzystw a kredytow ego , —  w skutek czego 
w ybór odroczono. W szystko to  niby d la b raku 
czasu!

U trzym ują, źe księżna A ugusta de M ont­
leart wyzuwa ich potrosze z w łasności, zaku­
pując dobra; ale czyjaź w tćm  w ina? Księżna 
de M ontleart je s t praw dziw ą dobrodzićjką w 
dobrach swoich.

Zrobiła ona zapis na rzecz szkoły w Krzy- 
szkowicach, ofiarując 1000  z łr ., od których 

pet. odsetki przeznaczyła na  płacę dla na­
uczyciela.. W  skutek tego w ydział powiatowy 
wspólnie z c. k. starostwem przedsięw ziął ro ­
kowania z gminą celem zaprow adzenia szkoły. 
Gmina zobow iązała się dokładać po 150 złr. 
rocznie do p łacy  nauczycielskiej , wystawić- 
budynek szkolny do końca sierpnia 1872 r., 
izbę szkolną opalać, porządek w nićj u trzy ­
mywać i na pauszalja 5 złr. rocznie płacić.

Nareszcie umieściła ks. de M ontleart lekarza 
w K rzyszkowicach za znacznem wynagrodze­
niem. L ekarza tego głównem zadaniem je s t 
bezpłatne udzielanie pomocy lekarskiej oficja­
listom i ubogim. L ekarstw a także bezpłatnie 
będą u dz ie lane , a w  tym  celu czyni księżna 
de M ontleart odpowiednie kroki o udzielenie 
je j zezwolenia na  założenie apteki w K rzy­
szkowicach, co także byłoby wielkiem dobro­
dziejstwem dla okolicy myślenickićj.

Do rady pow. w  Kolbuszowie obrani zo­
stali: ks. kanonik Ludw ik H uczka, ks. Ludwik 
Bojkowski z Cmolasu, i włościanie: pp. Kulik 
K az. b. poseł, Jakob  Chmiel, Tom asz Smyrski, 
i M ichał Szott.

Do rady pow. rudeckiej w ybrani zostali, 
z grupy większych posiadłości: pp. H enryk 
Janko  właściciel H oszan, K onst. Morawski wł. 
W ańkowie, W ład . Kosowicz wł. U herec W ie­
niawskich, Miecz. Lewicki wł. K oniuszek siem., 
Tom asz Rajski właś. Michalewic, J a n  Górski 
dzierżawca K oropuza, K onst. M atczyński dzier. 
Podhajczyk, K arol B arański dzierż. Chłopczyc, 
ks. W ojciech Szmuc wik. obrz. łac. z Rudek, 
Erazm M alaczyński rządca H olodów ki, Lubin  
Grodzki rządca Tuligłow. Z grupy miejskićj: 
pp. Józef T itz  sędzia pow. z R udek i A ntoni 
Górski burm istrz z K om arna. Z grupy zaś 
w iejskiej: ks. Ju ljan  N ehrebecki proboszcz i 
dziekan gr. kat. z K upnow ic, ks. M atkowski 
proboszcz i dziekan z H oroźany, P aw eł Lisi- 
niecki adjunkt sądowy z K om arna i poseł na 
sejm krajowy, i Jan  Brzeziński ad junk t sądowy 
z Rudek, oraz ośmiu włościan obrz. gr. kat.

Rada pow. W Żółkwi w ybraną została i ju ż  
się ukonstytuow ała: prezes p. A rtur Głogowski, 
wiceprezes ks. M ichał B aczyńsk i; członkowie 
wydziału: ks. F ran . Jarzębiński przeor oo. D o­
minikanów, A ntoni Niementowski notarjusz, dr. 
Maur. K arcz adwokat, Bron. L ang  wł. ziemski, 
K arol S tuponicki; zastępcy: ks. Jan  Pełecha, 
pp. Bogdanowicz Maks., Skolimowski Sylw,, 
Baczyński S tan., N ahlika Ju ljan  burm istrz i 
Sapruha Jędruch.

Funduszowi krajowemu królestw a Galicji i 
Lodom erji nadane zostało prawo pobierania 
myta od przewozu przez rzekę Sered we wsi 
K asperowcach na drodze krajowej skalsko-za- 
leszczyckiej.

W ybudowane części dróg krajowych: lubel­
skiej, słotw ińsko-brzeskiej, dębjcko-mieleckiej, 
zółkiewsko-mostenskiej, okopy-borszczowskiej, 
mają hyc omycone według istniejących prze­
pisów na rzecz funduszu drogowego pod wa­
runkiem zachowania istniejących przepisów o 
uwolnieniu od opłaty  mytniczćj i o zniżeniu 
takowej.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Magistrat kr. gł. m. Krakowa podaje do

powszechnej w iadom ości, iż w wykonaniu u- 
chwały rady miejskiej w dniu 3 listopada b. r. 
zapadłćj, w celu zaradzenia brakowi materjałów 
opałow ych, w dniu 15 b. m. i r. otworzona 
zostaje w dziedzińcu spichrza banku galicyj­
skiego przy  ulicy W arszawskićj na Klep&rzu,



KRAJ z wtorku 13 grudnia. 3

s p rz e d a ż  w ę g la  k a m ie n n e g o  z kopalni Sziąz-
ka pruskiego sprowadzonego, a  to po eenie 
54 centów za jeden  centnar wagi w iedeńskiśj. | 
Sprzedaż odbywać się będzie codziennie z wy- j 
jątk iem  dni świątecznych od godz. 8 z rana do 
godz. 4 po południu , w ilościach od pó ł cen­
tnara  do pięciu centnarów  za złożeniem  nale- 
żytości w gotowiznie.

N a p o s ie d z e n iu  oddziału nauk przyrodni­
czych i lekarskich tow arzystw a naukowego 
krakowskiego z 10 bm. prof. dr. K a r l i ń s k i  
zdaw ał sprawę z  pracy m atem atycznśj, napi- 
aanćj i ofiarowanćj towarzystwu przez członka 
p . Ju ljana  B a y  e r  a ,  k tóry  niedawno tem u 
obdarzył ten zakład naukow y kosztow ną swoją 
a  głównie w doborowe i rzadkie dzieła m ate­
matyczne obfitą bibljotekę. — T y tu ł złozonój 
rozpraw y je s t: „O kongruencjach czyli równo- 
resz tach .“

N astępnie tenże sam profesor Iv. podał na­
der ciekawa wiadomość o mającćm nastąpić 
zaćm ieniu słońca dnia 22 b m .; określił bliżćj 
stosunki jego tak  co do stopnia jak  i co do 
miejsca i czasu, również ze względu na  cały 
jego przebieg i całą przestrzeń ziemi, na któ- 
rćj będzie w idocznćm , jak  i w szczególności 
w zastosowaniu do K rakowa, Galicji i Buko­
winy na zasadzie obliczeń dokonanych dla 19 
celniejszych miast Galicji i 2 Bukowiny, uwi­
docznionych na skreślonćj i okazanśj «napie. 
W yłożył potem wypadki naukowych badan 
w przedmiocie zjawisk tow arzyszących zaćmie­
niom słońca całkowitym, mianowicie zaś pod 
względem tak  zwanych p r o t u b e r a n c j i  
czyli w y p u s t e k  słonecznych i k o r o n y ,  
któreto poszukiwania przyczyniły się wielce 
do wyjaśnienia przyrody i budowy słońca.

D la pory spóźnionej odłożono do przyszłe­
go posiedzenia okazanie t e l e s k o p u  ofiaro­
wanego towarzystwu przez jego członka K ry­
styna hr. O s t r o w s k i e g o  i odczytanie do­
łączonych do niego uwag objaśniających.

W zeszłą sobotę miał dr. Stan. Tarnow ski 
odczyt o rom ansie polskim w IX  wieku. Po 
krótkim  wstępie w którym  prelegent skreślił 
pow ody pow stania rom ansu w naszym  wieku, 
przeszedł do szczegółowego opisania rom ansu 
polskiego, i zastanow ił się nad  dziełkam i księ­
żniczki w irtem berskiśj, K rupińskiego, Mostow- 
skiój i Skarbka. Odczyt ten  dorów nał dawniej­
szym prelegenta odczytom.

N a k o n k u rs  dram atyczny w Krakowie na­
desłanych zostało kilkanaście sztuk. W ym ie­
niają jedne  z pomiędzy nich przysłaną z W ar­
szawy p. t. „Syn gwiazdy," k tó ra  ma się od­
znaczać — stylem.

Otrzymujemy następujące pismo, którego 
cel polecam y dobrćj woli publiczności:

„W  krótkim  po sobie następującym  czasie, 
bo ledwo w 4-ch tygodniach, dotknęło nas pod­
pisanych jedno  i to  samo nieszczęście! Nasze 
realności (jeźli lepianki tak  nazwać można) po­
łożone na G rzegórzkach, pierwsza pod 1. 5 
druga pod 1. 11, praw dopodobnie przez ręce 
złośliwe, spłonęły; jednakow oż przez szybką 
pomoc i dzięki ciszy naówczas panującćj, ściany 
tych lepianek mało uszkodzone zostały. Bez 
wszelkiego m ajątku, albowiem B aily przy no- 
cnćj służbie na dworcu kolei; K aczm arki zaś, 
w yrobnik m u ra rsk i, bylibyśm y przym uszeni 
przy  teraźniejszój porze, k tóra dość srogą być 
obiecuje, mieścić się z rodziną pod różnemi 
strzecham i obcych, jeżeli znikąd nie nadejdzie 
pomoc, ażeby przynajmnićj ruiny pozostałe na 
czas zimy deskam i pokryć m ożna było!

Świetna redakcjo! uciekamy się do ciebie, 
ażeby przez umieszczenie kilku wierszy w dzien­
niku je j, w zbudzić litość owych, którzy  umieją 
iść w pomoc bliźnim dotkniętym  nieszczęściem 
elem entarnem. Nasza gmina należy do najnędz­
niejszych w obwodzie m iasta, od tej więc naj- 
mniejszćj pomocy oczekiwać nie możemy.

Spodziewając się, iż nasza prośba ze strony 
świetnej redakcji uwzględnioną, a  następnie ze 
strony szanownych czytelników pomyślnym 
skutkiem  uwieńczoną zostanie.

Mamy zaszczyt mienić się z uszanowaniem: 
P aw eł B aily .
Feliks Kaczmarski.

K raków  dnia 6 grudnia 1870  r . “
P o ż a r  przy ulicy D ługićj w piwnicach fa­

bryki maszyn i narzędzi p. Peterseim a w ybuchł 
w sobotę w ieczór około godziny 6. U gasiła go

Straż ochotnicza, chociaż ja k  zawsze tak i teraz 
dawał się czuć brak  wody, k tórśj dostawianie 
je s t obowiązkiem miejskićj straży  ogniowćj. 
Obecny n a  miejscu p. delegat nam iestnika gło­
śno karcił za to urzędników, a p . komisarz 
Umiński (nowo mianowany) napróżno czynił 
usiłowania, ażeby dostawę wody przyspieszyć, 
bo tylko dwie pary  koni wodę dowoziło. Miej­
ska straż ogniowa potrzebuje koniecznie reor­
ganizacji, k tó ra  z taką  trudnością przychodzi, 
choć jeszcze w styczniu 1867  r. w skutek  na­
glącego wniosku p. Muczkowskiego zapadła 
uchwała, aby  w marcu 1867 r. zreorganizowaną 
została.

Teofil Lenartowicz, ja k  wiadomo, obecnie 
zajm uje się skulpturą. K ończy bronzow e drzwi 
do grobowca matki Aug. Cieszkowskiego i robi 
głowę św. Jana  (ściętego).

Pożar W Burgu w ybuchł dnia 10 b. m. 
około godz. 10 wieczór, w astronomicznym ga­
binecie na ostatnićm  piętrze tak  zwanśj wieży 
M acieja, jak  mówiono, przez nieostrożność 
służby, mianowicie przez zbyteczne napalenie 
w gabinecie. Ogień by ł tak  gwałtowny, źe po­
mimo całej usilności straży ogniowćj dostał się 
do południowej części Szweizerkofu. Cesarzowa 
m atka K arolina Augusta, którćj pokoje zuaj- 
dują się tuż pod astronomicznym gabinetem  aż 
do północy nie opuściła jednak  mieszkania. 
N adbiegłych na pomoc sikawek było tak  wiele, 
że się nie mogły pomieścić na dziedzińcu. Ar- 
cyksiąże W ilhelm , książę Hohenlohe i prawie 
wszyscy urzędnicy dworu zgrom adzili się na 
placu Franciszka i w Schweizerhofie, tam że 
sta ła  żandarm erja nadw orna piesza i konna. 
Jak iś czas obawiano się o nadw orną bibljotekę, 
ale niebezpieczeństwo zostało od niej odwró­
cone; gabinet astronom iczny z bogatemi apa­
ratam i został zupełnie zniszczony. O godz. 12 
w nocy ogień się zmniejszał. Od roku 1848 
by ł to pierwszy pożar w Burgu.

Spożycie herbaty i kawy w Anglii. —
N a stałym  landzie, mianowicie w Niemczech i 
F ranc ji, p iją  przeważnie kaw ę, a nierównie 
mnićj herbaty. W  Anglji rzecz się ma odwro­
tn ie , konsum eja herbaty  w zrasta , kawy zaś 
zmniejsza się coraz bardziej. W  r. 1862 spożyło 
w Anglji herbaty  78 ,7 9 4 .0 0 0  f. na  29 ,2 0 5 ,0 0 0  
ludności, to  je s t na głowę po 2 funn ty , 22 
łu ty ; w roku 1869 spotrzebowano jój funtów 
1 1 1 ,7 9 5 .6 4 0  a  więc na głowę po 3 funty i 
30 łutów. K awy Anglija spotrzebow ała w 1862 
roku 3 4 ,4 5 1 ,7 7 0  funtów ; w roku 1869 ju ż  
tylko 2 8 ,8 2 9 ,1 0 0  funtuw, czyli z ilości przecię- 
ciowćj 1 funt i 6 łutów  na  głowę spadło 30 
łutów.

Zniknięcie wyspy. — K apitan  angielski 
P łock przyw iózł do E uropy wiadomość o za­
padnięciu się w morze wyspy A urory, należącśj 
do A rchipelagu Nowych H ebryd na Oceanie 
spokojnym. W yspa A urora m iała 36 mil d łu­
gości a  5 szerokości i by ła  jed n ą  z najurodzaj­
niejszych.

T e le g ra m  dziś otrzym any donosi nam , źe 
w D ieppe 5 b. m. um arł D u m a s  —  ojciec.

Dziesięcioletnia, bardzo ładna  dziewczynka 
z Alzacji, k tóra  utraciła w obecnćj wojnie całą 
rodzinę, p rzybyła w tych czasach do Pesztu , 
gdzie pewien deputow any w ziął ją  za swoją.

Szkółki początkowe w Paryżu koszto­
w ały miasto w r. 1870 8 ,5 2 8 .0 0 0  franków. 
Na rok 1871 budżet wynosić ma 16 ,0 2 8 ,0 0 0  
franków.

Umarła królowa Culama, wdowa po b.
k ró lu  w y sp  S a n d w ic h .

H O T E L  SASKI przyjechali-. Jan  W rzosek 
ob. z K rólestwa, Józef M ichalski ob. z K on­
gresówki, Aleks. Jabłonow ski ob. z W arszawy, 
Józef U nger wł. drukarni z W arszawy, Adam 
Nowicki budowniczy z W arszaw y, Mieczysław 
hr. Kwilecki wł. d. z Poznańskiego, E. Zagórski 
ob. z Królestwa.

Wiadomości z teatru  wojny.
Obrona Paryża.

LX X I.
Odwrót wojsk z Orleanu uskutecznia 

się w trzeck kierunkach ku Ne vers, Bour- 
ges i Tours. Odwrót odbywa się w zu­

pełnym porządku, wolno i z odporem 
stawianym w stosownych miejscach.

Kolejne opuszczanie miejsc, przez któ­
re armje maszerują, Prusacy ogłaszają 
jako ich zajęcie, jakoby je  np. szturmem 
zdobywali. Gdyby tak było, toby Prusa­
cy już byli panami dróg odw rotu, spy­
chając z nich nieprzyjaciela. T ak jednak 
nie jest i Francuzi ja k  najspokojniej w 
miejsce przeznaczenia swego postępują 
ciągle po tćj samej drodze. Dowodzi to, 
źe stawiany opór, bądź w większych spot­
kaniach, bądź w utarczkach tylnćj straży 
jest skutecznym. W olne ustępowanie wojsk 
dow'odzi też, źe się w niezbyt odległych 
miejscach gotuje walka bardziej stanow­
cza. Francuzi cofają się ku  sw ym  r e ­
ze rw o m  i ku armji bretońskićj. Ustępu­
jąc więc wolno i w ogniu, zostawiają re­
zerwom czas skoncentrowania i ustawie­
nia się w stosownem miejscu. Skoro od­
wrót dojdzie do stanowiska nowych sił, 
wspólnie z niemi przejdzie w zaczepkę. 
Zdaje się, źe na Prusaków postępujących 
za armją francuzką ku zachodowi przy­
gotowana jest łapka z sił, które się w tej 
stronie najłatwiej w przeważny zastęp ze­
brać mogą. W  razie klęski pruskiej w tej 
stronie, któraby rychłe odebranie Orleanu 
za sobą pociągnęła, wojska Fryderyka 
Karola, które się ku Bourges aż doVier- 
zon zapuściły, znalazłyby się nagle w 
bardzo krytycznem położeniu.

Oprócz tych części armji loarskiój, któ­
re w tej chwili rozciągają w trzy strony 
wszystkie siły polowe pruskie,.i^biera się 
jeszcze świeża armja na północy na le­
wym brzegu Sekwany. Przeciw tćj Armji 
Prusacy nie mają już gotowych sił pod 
ręk ą; trudno im więc będzie zapobiedz, 
żeby ta armja nie posunęła się ku P ary­
żowi. Marsze francuzkie, rozciągające woj­
ska pruskie w kilka stron odległych od 
P aryża, zdają się mieć głównie na celu, 
żeby tćj świeżo koncentrującćj się armji 
zapewnić swobodę ruchów' wyrachowa­
nych na odsiecz Paryża.

Pod Paryżem samym 4go b. m. był 
nowy b ó j, o którym Prusacy zupełnie 
milczą. Rezultatem jego było opanowanie 
zupełne pogórza Avron ważnój etapy w 
kierunku ku Meaux, g d z ie  o d c ią ć  m o­
żn a  c a ły  d o w ó z a rm ji  o b le g a ją c ć j  
P a ry ż . Wiadomością tą Prusacy widać 
nie chcą alarmować wojska i kraju i dla­
tego pan Podbiełski wcale tego ruchu i 
osadzenia się na pogórzu Avron nie do­
strzegł. Na półnoćnćj stronie tego pogó­
rza Francuzi utrzymali się też w Ville- 
momble, pozycji nader ważnój przed for­
tem Rośny. Dalsze postępy w tym od­
cinku między kanałem de l’Ourcq a Mar­
ną narażają w' niebezpieczny sposób dro­
gę zaopatrywania Prusaków w żywność 
i w zasoby sprowadzane z kraju. Spo­
dziewać się więc należy, żg Prusacy skon­
centrują tu wojska i mimo blizkiego ognia 
fortów' Rośny i Nogent będą chcieli choć­
by z największemi stratami przypuszczać 
atak na nowe reduty francuzkie. W  ra­
zie niechybnego skutecznego oporu wy­
cieczki paryzkie zyskają szansę nowego 
powodzenia w najdraźliwszóm miejscu 
dla armji pruskiej.

Podług najświeższych wiadomości, tak 
miasto jak  załogę ożywia duch jak  naj­
lepszy.

Wiadomości telegraficzne.
Wrocław 10 grudnia. Gubernator W ar­

szawy, jen. Berg, zalecił usilnie w rozka­
zie dziennym oficerom czytanie dzieł stra­
tegicznych, zwracając ich uwagę, źe wkrót- 
kim może czasie będą mieli sposobność 
praktycznego zastósowania nabytych wia­
domości.

Berlin 10 grudnia. Z W e rs a lu  d. 9-go 
donoszą: W  skutek walk 7 i 8 grudnia 
obsadzono Beaugency. Dzisiaj znowu wal- 
ka. Nieprzyjaciel z lasu Marchenoir wy­

party. Beauvaret, Y illa rc e * u  i Cerny 
wzięto.

Z naszój strony obsadzono Vierzon (na 
drodze z Orleanu do Bourges).

Parlament przyjął dziś ustawę doty­
czącą zmian konstytucji, spowodowanych 
wprowadzeniem słów: „państwo i cesarz.“ 
Parlament zamknięto.

Spen. Ztg zamieszcza dwa artykuły pół- 
urzędowe tyczące się Austrji, Pierwszy 
dodaje do wiadomości, źe ks. Alenęon 
drugi syn ks. Nemours ma zamiar wstą­
pić do armji franeuzkiój. Książę ma za 
żonę siostrę cesarzowej austrjackićj.

Spen. Ztg wytyka Austrji politykę wie­
cznej nieprzyjaźni wspólnie z Francją prze­
ciw interesom Niemiec.

Drugi artykuł porównuje Austrję z do­
mem Esterhazych, którzy zmarnowali ma­
jątek, a skoro go nieco podnieśli, rozpo­
częli na nowo zgubne postępowanie. Za­
rzuca Austrji oprócz marnotrawstwa, że 
zawsze chce być czemś więcej, niż być 
może.

Wersal 9 grudnia. W . książę meklem- 
burski staczał wczoraj i onegdaj pod Beau­
gency zacięte walki z wzmocnionemi re­
sztami armji loarskiej z Tours, która zwy- 
cięzko pokonaną została; miasto zajęto, 
przytóm 1500 jeńców 6 dział. Wilhelm.

Bruksela 10 grudnia. Po zajęciu Rouen 
podzielił jen. Manteuffel swoją armję na 
dwa korpusy, z których jeden obsaczył 
Evreaux i zagraża Cherbourgowi, drugi 
pomaszerował na Havre.

Podczas trzechdniowych walk ai’mji lo- 
arskiój w okolicy Beaugency, okazał jen. 
Chancy niepospolite zdolności wojskowe. 
Armja ks. meklemburskiego nietylko nie 
zwyciężyła, ale nie była nawet w stanie 
utrzymać stanowisk i przeszkodzić połą 
czeniu się armji jen. Chancy z armją bre- 
tońską. fetrata w armji księcia jest nie­
słychana.

Londyn 10 grudnia. D. Tel. zaprzecza 
jakoby Gambetta żądał zawieszenia broni.

Times pisze: Wzywając F rancję, aby 
przystąpiła do konferencji, uznano już 
tóm samóm rząd republikański za prawo­
witego następcę cesarstwa.

Do D.News donosą z W ersalu z9 b m ., 
źe Francuzi zajmują jeszcze kilka silnych 
pozycji nad Marną, ja k  również silnie 
obwarowane Champigny.

Konstantynopol 10 grudnia. Anglja za­
mierza założyć dwie stałe angielskie sta­
cje morskie w Synope i Trapezunt. Porta 
zgadza się. Przeciw temu agituje Igna- 
tiew i ofiaruje Porcie w celu sparaliżowa­
nia zamiarów Anglji, przymierze zaczepno- 
odporne, z gwarancją nienaruszalności te- 
rytorjum tureckiego.

Przegląd polityczny.
Do Pesztu na pomoc, czy tóź dla u- 

krócenia źołnierskiój prawdomówności mi­
nistra Kuhn, pojechał arcyks. Albrecht, 
jeneralissimus armji.

Południowo-słowiańskie kraje w Austrji 
powzięły rezolucję połączenia się w jedno 
królestwo; jest to fakt wielkiój wagi dla 
przyszłości, nad którym dobrze zastano­
wić się należy.

Zacięte walki, jak ie  staczać musi co- 
dzień prawie postępujący za pierwsza 
armją loarską książę M eklenburski,*^’̂ -  
konały już zapewne największych pesy­
mistów, źe zupełne rozbicie armji loar- 
skićj było kłamstwem pruskióm. Jak  da­
leko Prusacy posuną się w swym zapę­
dzie i czy armje loarskie, wzmocnione 
nowemi posiłkami nie rozpoczną nanowo 
zaczepnego działania, zobaczymy wkrót 
ce, zdaje się jednak, źe na razie F ran ­
cuzi nie myślą w tój stronie stanowczego 
stawiać oporu, bo przeniesienie rządu do 
Bordeaux wskazuje obawę zagrożenia 
przez nieprzyjaciela dotychczasowej sto­
licy.

Pogłoski o rokowaniach pokojowych 
nie potwierdzają się dotąd, a już sama

KRAKÓW 12 grudnia.

Listy zastawne.

Listy zast. gal. 4% bez kup.
„ „ » 5 % ..............
„ „ „ bank.hip.6%

„ „ bank. wł. 6%

Akcje kolei.
Akcje gal. kol. Karola Lućl 

„ „ „ lwows.-czer.

Akcje banków.
Akcje banku krakowskiego 

z wpłatą 80 złr. 
Akcje banku gal. hipotecz.

Obligacje.
Obligacje indemniz. galicyj 

„ poż. głod. galic

Waluty.

Banku. poi. 100 złr............
Ruble ros. za 100 rsr.. .  
Talary pr. za 100 ta l...
Srebro nowe austr..........
Dukat ważny ................

u r 3 P a P i €
żądają) p łacą żądają) p łacą

złr. w. a. złr. w. a.
Napoleon d’o r ..................... 9 95 9 85
Półimperjały rossyjskie . . . — — — —

71 75 70 75 WIEDEŃ, 10 grudnia.
79 — 77 50
87 — 86 — Dług państw a: Renta 5% — — -------
86 — 84 50 „ w srebrze.......... 5% 65 50 65 40

„ wal. austr. spłać. 5% 56 40 56 20
Losy pożycz, z r. 1 8 3 9 .... 239 50 238 50

241 50 239 50 „ 1854 40/ 0 89 — 88 —
192 — 190 — na 500 1860 5% 92 70 92 50

na 100 1860 50/ 0 104 75 104 25
„ na 100 1864___ 113 75 113 50

Como................................... 26 — 24 —
Oblig. ind. gal.............5°/0 72 75 72 25

„ „ buków-----5% 71 50 71 —
Galic. pożycz, głodowa 7°/0 — — -------

73 75 72 75 Akcje bankowe:

Anglo-austr. za 100 złr. . 197 — 196 50
_ __ Anglo-węgierskie............... 81 — 80 50

Austr. k redytow e............ — — ------
Kredyt, liandl. przemysł.. . 250 50 250 25

------- ------- Dyskontowy austr............. — — -------
------- ------- Franco austr...................... 99 50 99 -
------- ------- Krakowski hand, przem .. — — -------

158 50 157 50 Galicyjski krajow y.......... — — -------
182 50 181 — Narodowy........................... 731 — 730 —
122 _ 120 50 ----

5 85 5 75

r  o  w P i e n i ę a z y .

Akcje kolei:

Alfold F ium e.....................
Czeska zach. na 200 złr. 

„ północ. „ 150 „
Elżbiety na 200 „
Ferdynanda ną 1000 „
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludwika „ 200 „
Koszyc. Bogum. 170 „
Lwow.-Czern. na 200 „
Północn. zach. austr........
Rudolfa na 200 złr
Siedmiogrodzka „ 200 „
Rządowa na 200 (500 fr.)
Theissbahn.........................
T ram w ay...........................
Południowa na 500 fr___
W  ęgier. półn. wsch. 200 złr. 

„ wschodnia 200 „

Akcje przem. i Listy zast:
Borysławskie naft. 200 złr.

n n n M o
„ „ Banku Hyp. 6n/„

„ Bank. Włoś. 6% 
„ Bank. naród. M. K. 5°/fJ 
„ „ „ W. A. 5°If
„ zast. węgierskie 5'/ j0/,

Obligi pierw szeństwa:
Kolei ezesk.półn. 300 fl. °/, 

„ „ zachód. 300 „ 5°/,,
„ Cesarz. Elżbiety 5n/n 

Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 5% 
Elż. em.l862„ „ 5%
Kii. .. 1800.. „ 5°/„
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źądają | p łacą
złr. w. a.

169 50 169
242 50 242 —

126 — 125 —

216 50 216 25
2060— 2055—
189 — 188 50
243 — 242 50
92 75 92 25

192 — 191 —

197 50 197 —

163 50 163 —

165 50 165 —

385 — 384 _

227 75 227 25
173 — 172 50
182 — 181 50
157 75 156 25
86 50 86

107 50 107
—

71 50 71 —

78 50 — —

86 50 86 —

86 — 85 —

95 90 95 40
91 30 91 15

93 25 92 75
92 20 91 80

i 12 25 111 75
93 25 92 75
93 — 92 50

100 25 99 75

Kol. Ferd. za 100z.MK.5°/( 
„ WA. 5% 

„ „ (sr. pł.) 5%
„ Karola Ludwika na 

300 złr. 5°/0 
„ „ „ 2 emisja
„ Lwow.-Czern.-Jassy: 
I. emLja na 300 złr. 5°/0 
U- „ „ 5%
DL „ „ 60/t

„ Rudolfa na 300 złr. 5% 
„ Siedmiogr. 100 „ 5°/,

Rządowa.............. na 500 fr.
„ II. emis. „

Południow a.................
na 200 fl. sr. za 100 wa. 
Bony 1870 za 74 „ 5%

„ 1875 „ 76 „ 6"/"
„ 1877 „ 78 „ 60/,

Losy pryw atne:
Kredytowe na 100 f l .  wa.
Clary „ 40 ,  mk.
Żeglugi na Dunaju 100 „
Keglewicza  na 10 „
B u d y  na 40 fl. wa.
P a lf y   na 40 „ mk.
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa.
Salm ..........  „ 40 „ mk.
St. Genois „ 40 „ mk, 
Stanisławów. „ 20 „ wa. 
T ryestu .. . .  „ 100 „ mk. 
W aldstein.. „ 20 „ „
Windischgratz. 20 „ „

W eksle:
Ansrsbrg. za 100 fl. mom l J/.

żądają) p łacą
złr. w. a.

91 — 90 50
87 — 86 —

105 — 104 50

102 50 102 —
99 — 98 75

87 — 86 50
78 25 77 75
88 — 87 50
90 — 89 50
87 50 87 —

135 50 134 50
132 75 132 25
112 90 112 60
88 75 88 25

163 50 163 —
33 — 31 —
96 — 94 —
16 — 14 —
30 — 26 —
27 — 26 —
15 — 14 —
39 — 37 —
27 50 26 50
24 — 22 —

125 — 115 —
20 — 18 —
21 — 20 —

102 60 102 30

Berlin za 100 t. 5 skonto — — — .—
Frankf. za 100 fl. 4 „ 102 75 102 60
Hambrg 100 mark 4 „ 90 75 90 60
Londyn 10 ft. st. 3y2 „ 123 30 123 20
Paryż za 100 fr. 2y2,, — — — —

Monety:
Dukaty ważne............... 5 84 5 83
N apoleony..................... 9 90 9 89
Srebro............................. 121 50 121 25

LW0W, 9 grudnia.
Indemn. galicyjska 5°/0 73 — 72 50

„ bulcow . . .  6°/0 — — — —
Listy zastawne. . . .  4°/0 70 50 70 —

» n . . . .  5% 78 50 78 —
Pożyczka głodowa 7% 100 — ■— —
Akcje banku hipot. 6°/0 86 50 86 —

„ „ włościan 6°/0 86 — 85 —
Dukat ważny.................
Napoleon d’or.................

5 86 5 80
9 95 9 85

Półimperjał ros.............. 10 10 9 95
Rubel srebr.................... 1 96 1 90
. „ papierowy.......... 1 58 1 57
Talar p ru s k i................. 1 83 1 82
Srebro ........................... 122 75 121 45
WARSZAWA, 7 grudn. Rs. k. Rs. k.
Listy zast. serji 1 .. 4°/0 92 35 91 85

„ n „ 2. . 4°/0 89 68 88 35
„ likwidacyjne.. 4% 73 43 72 63
„ zastawne z r. 1869 87 50 87 —

Poż. lot. z 1864.. 5% 144 — — —
„ z r. 1866.. 5% 142 50 — —

Akcje kol. warsz.-wied. 73 — 72 25
„ „ warsz.-bydg. 69 — — —
„ „ warsz.-teresp — — — —
„ „ łódzkie . . . . — — — —

Welc.-de na Wied. za 150 z 95 40 — —

żądają  p łacą
złr. w.

okoliczność, źe pogłoski mówiły o Gam- 
becie, jako starającym się o zawiązanie 
rokowań, wydała nam się podejrzaną. 
T ak samo rząd paryzki myśli o dal- 
szój walce.

Pędczas gdy orgau urzędowy p. Bis- 
marka zaręcza, źe nowe cesarstwo nie­
mieckie nie będzie miało nic wspólnego 
z dawnem, p. Bismark już naserjo myśli
0 przywróceniu dawnych prowincji ce­
sarstwa i to znów takich, w których nie­
ma Niemców których ludność wcale nie 
wzdycha do połączenia się z Niemcami. 
Mówimy tu o księstwie Luksemburskićm, 
naleźącóm jak  wiadomo do króla holen­
derskiego. Pisaliśmy juź, źe p. Bismark 
uskarżał się na niezachowywanie neutral­
ności przez to małe księstwo, które zai­
ste niewiele szkody mogło zrobić P rusa­
kom. Krok ten wydał nam się podejrza­
nym. Dziś juź wiadomo, źe kanciarz 
traktuje o kupno księstwa z królem ho­
lenderskim. Pierwszą myśl tego rodzaju 
podniósł juź dawnićj Napoleon III, wsku­
tek czego nastąpiło znane zawikłanie lu- 
ksenburskie, rozstrzygnięte na konferen­
cji w Londynie, która kraj luksemburski 
równie jak  Belgję zneutralizowała i po­
stawiła pod opieką Europy. Nietylko więc 
chodzi o zaspokojenie króla holender­
skiego, ale i o pozwolenie państw' pod­
pisanych na protokóle konferencji. Nie 
wątpimy, źe hr. Bismark i o jedno i o 
drugie się postara, jakkolwiek z tego 
w'zględu zapowiadają dość powszechnie 
nową burzę; przyznajemy, źe z tćj stro­
ny najmniej się jój obawiamy, bo E- 
uropa jest cierpliwą nawet co do wa­
żniejszych spraw. Skończy się na wrza­
wie dziennikarskiój, a co najwięcej, na 
kilku notach.

W  parlamencie włoskim ciągną się da- 
lój obrady nad przeniesieniem stolicy.

Nowy król hiszpański ma juź na Boże 
narodzenie stanąć w sw'óm królestwie.

Ostatnie Telegramy.
Tours 11 grudnia. W szystkie rozporzą- 

dzalne okręta wojenne otrzymały rozkaz 
udania się do Bordeaux. Fourichon uda­
je  się do Cherbourga.

Berlin 11 grudnia. Powołane rezerwo­
we bataljony i landwery sformowane w 
dywizje zostały juź na teatr wojny wy­
słane.

Berlin 12 grudnia (urzęd). Z W e r s a ­
lu  10 grudnia. Po walkach z ostatnich 
dni miał być wojskom nad Loirą przez 
10 dni dany odpoczynek. Nieprzyjaciel 
jednak wystąpił rano wielkiemi siłami za­
czepnie, został jednak po całodziennćj 
walce, prowadzonej głównie przez arty- 
lerją, odparty. Straty nasze bardzo m a­
łe (? )  wzięliśmy kilkaset jeńców'. Jen. 
Monteuffel donosi, źe 9 wieczór zajął 
D i e p p e .  Część trzeciego oddziału polo- 
wój koleji żelaznej wraz z 50 piechoty 
napadli Francuzi w H an i znieśli.

Berlin 12 grudnia. Straty niemieckie 
od 31 peżdziernika na wszystkich punk­
tach teatru wojny obliczono na 60,000 
w zabitych. Z W ersalu donoszą, źe nie 
Trochu, lecz Ducrot był lekko raniony.

Monachjum 12 grudnia. Wiadomości o 
pobiciu części armji W erdera przez Ga­
ribaldiego nie zostały jeszcze urzędownie 
stwierdzone.

Z głównej kwatery jen. Tann z Ville- 
mers donoszą z 9 grudnia. Przednie cza­
ty nieprzyjacielskie, zaatakowały wczoraj 
nasze awmntgardy w lesie przy Marigni
1 pod Jasnes nad Loarą za Bole. Awant- 
garda miała wiadomość, źe na całćj prze­
strzeni niema nieprzyjaciela. Nagły atak 
pod Marigni wstrzymał marsz całćj dy­
wizji i dopiero za nadejściem drugiej dy­
wizji pod ogniem nieprzyjacielskim mo­
gła się ustawdć w szyk bojowy'. W alka

zawrzała na całćj linji, nasze prawe skrzy­
dło posiłkowały dwa razy świeże wmjska, 
lecz nie mogły nieprzyjaciela wyprzeć 
z lasu i okolicy. Lewe skrzydło zato 
wzięło Bolć i cmentarz na bagnety, usta­
wiło tam baterje nied oz walające przystę' 
pu nieprzyjacielowi, lecz nie mogło dalćj 
się posuwać, gdyż nieprzyjaciel rozmieścił 
się z tćj strony. Do Josnes, które służy­
ło jako centrum nieprzyjaciela przypu­
szczaliśmy szturm k ilka ' razy napróżno, 
dopiero gdyśmy je  granatami zapalili i 
i koncentrycznie zaatakowali, nieprzyja­
ciel ustąpił i zajął stanowiska w ogrodach. 
W alka trwała 6 godzin bez rozstrzygnię­
cia. Zostaliśmy na naszyuh stanowiskach. 
W nocy nieprzyjaciel cofnął się od pra­
wego i skoncentrował przy Machenoir 
la Brosse i w Beaugency. Nasze straty 
bardzo znaczne, korpus bawarski 2,000 
ludzi, korpus ks. meklemburskiego prze­
szło 4,000 i koni—wzięliśmy do 200 jeń ­
ców'. Nieprzyjaciel otrzymał posiłki, sy­
gnalizują marsz jego na le Doyen.

Bazylea 11 grudnia. Słychać, że legjon 
włoski ma być rozwiązany, źe Canzio i 
Menotti podali się do dymisji. Kolćj że­
lazna i telegraf między Chaumont Chalu- 
ton zostały przez wolnych strzelców przer­
wane.

Bruksela 12 grudnia. Hr. Bismark wy­
stosował do króla holenderskiego pismo 
w imieniu rządu Niemiec z propozycją 
sprzedaży ks. Luksemburg. Zapewniają, 
źe w razie przystania Europy Prusy przy 
zawieraniu pokoju odstąpiłyby od żąda­
nia Metz i Latoryngji, zyskując w L u­
ksemburgi! twierdzę nad Mozelą, i żąda 
jąc  tylko zburzenia warowni Metzu.

Bruksela 11 grudnia. N ota, którą po­
seł pruski wręczył rządowi holenderskie­
mu w sprawie neutralności Luxemburga, 
nosi datę 9go grudnia. Napisana groźnie, 
przytacza liczne fakta naruszenia neutral­
ności, źe istnieją tam biura werbowniczc 
dla F rancji, źe udzielają tam wszelkićj 
pomocy uciekającym jeńcom Francuzom, 
źe dostarczają prowjantów twierdzom 
francuzkim. Rząd pruski jest W'ięc zda­
nia, źe rząd luxemburski albo nie jest w 
stanie utrzymać neutralności albo nie chce, 
więc i rząd pruski nadal zachowywać jćj 
nie będzie. S łychać, źe Prusy niebawem 
na Luxemburg transporta materjałów wo­
jennych mają skierować (?).

Haaga 11 grudnia. Dymisja ministra 
spraw' zagranicznych Roest v. Linsburg 
przyjęta, zastępować go będzie minister 
wojny v. Mulken.

Londyn 11 grudnia. Observer ponownie 
zaprzecza, jakoby Gambetta zgłaszał się 
o zawieszenie broni. Również nieprawdą 
jest, iżby wypłata procentów od długu 
hiszpańskiego miała być wstrzymaną.

Kursa. W i e d e ń  12 grudnia g. 2 m .—
Londyn — .— . —  Srebro — .-----   Dukat
— .-—. — Lom bardy 179.80.— Losy z r. 
1864 112.75. —  Akcje franko-austrjackie 
97.50. — Napoleony— .-—. — Akcje kolei 
galic. Karola Ludwika 240.50. —  Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 191.—. — Akcje 
kolei półn. wschodniej 155.50. —  Akcje 
banku związków'. (Vereinsbank) 94.—.— 
Akcje banku jeneraln. 84.— . — Renta 
w srebrze — .•—. — Obligi indmnizacyjne 
galicyjskie 72.25. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 133.50. — Akcje 
anglo-banku 192.75. — Akcje kolei rząd. 
382.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
165.—. — Akcje kol. Rudolfa 162.50.—  
Akcje kolei pardubickićj 168.50.— Akcje 
kolei północ. 205.— Tramway 169.50. — 
Akcje banku budowy 57.50. —  Akcje 
kolei wschodniej 86.— . —  Akcje kolei 
alfoldzkiej 168.50. —

Usposob enie giełdy: koniec zły.

R edaktor odpow iedzialny: A lfred Szczepański. 
W ydaw ca: dr. Ludw ik Gumplowicz.

gaj;
(3NT ELCXeSł£LZXe.)

D elikatny pokarm  leczniczy Revalesciere du B arry leczy wszystkie choroby, k tóre opór 
stawiają wszelkim lekarstwom , a mianowicie :

W szystkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gróczoł, 
b łon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthm ę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, w odną puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
m elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. — 72 ,000  świadectw kuracji chorób, 
z których żadne lekarstw a w yleczyć nie m ogły; w yjątki z tych świadectw na  żądanie mogę 
być przesłane.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych akoteż u dzieci 
50 razy ty le, ile kosztu ją lekarstw a.

(Kuracja N r. 68,471). Prunetto (pod Mondovi) d. 26 października 1869.
W ielm ożny Panie! Mogę go zapewnić, źe od czasu k iedy używam cudownej Revalescifery 

du B arry, to je s t od dwóch la t nie czuję więcśj dolegliwości w ieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi 
moje w yprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawną bystrość, tak  że nie potrzebuję więcśj 
okularów; żołądek mój wzmocnił się tak, ja k  gdybym m iał dopiero 30 lat. Słowem czu je 's ie  
odmłodnionym ; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 
wycieczki pieszo, czuję znowu świeży um ysł i dobrą pamięć. P roszę pana  ogłosić tę  moją 
deklarację, gdzie i k iedy zechcesz. Z uszanowaniem:

Piotr Castelli,
B akałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi.

W  puszkach zawierających i/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 fun t 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 z łr  50 k r
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na  48 filiżanek 4 złr. 50 k r .; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem  pocztowym przez : B arry du B arry 
et comp. w W iedniu Goldschm iedgasse 8 ; w Peszcie T orok ; w P radze  J . F iirst; w Bernie
F. E der; we Lwowie R otlender; w Czerniowcach Schnirch, A ugustynowicz; w K lnusenburgu
J . K ronstad ter; w G racu bracia O berranzm eyer; w Bożen L azzari; w Tryeście J . Serravallo.

(2NT adesłane.)
Niech n ik t nie pominie przeczytania dzisiejszego ogłoszenia fabryki zegarków F ilipa  

Fromma  w W iedniu. Można się zgłaszać do niego o wymianę starych zegarków i nabywanie 
nowych. R eparacje wszelkiego rodzaju wykonywują się tam że ja k  najlepiej i każdy zegarka 
wygląda potem  ja k  nowy.
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0.2
b S I

pfl

N *fl_ 03 fl3 .r* *o> N ce Js! Cj L No jd 8̂ 43
® &.§ -a 1 ^ 8 § s S03 3  03 %

^ 4  03 N  A  f?r\ CO .CL ce &0eS - v4- -
*  3 ‘gJS
O a o cu <n 
“  a

I
I  “i  s?g: » fl S-.

03 «
ce*

o

o
<cc
C D
<

sn
> ■
S C

O
t H  <X> 

0nu 0 
O -̂4-3

o o
0  c3'Tj 0 
(73 r-dm o

•r-t O

d
a1-3
o S
S3 £  
OD ^  

lO
o

•+3 "w

g
(i3
i
N
0

0
i
(3)
3
(3
N

#cg» 
* co
0
S3OXa-4-3
0QO

‘3ci
<D

Ea
«3

O

Wo
co

o “ S
*—  m 
&

O
a03
C3

a
obo0
ceSS

f l

©  

f l
p©
©

^ fl 3
ce 
©

*©*

^ 5
c  o  

ffi bo
W  03 IJ 'S

3• r—i

a
©

n i

£
ce* m • ) O



K R A J z wtorku 13 grudniu.

r®5 ^
O O “

Ogłoszenie Konkursu.
'  .

I J W  Nowym Sączu jes t do ob
sadzenia posada sekratarza Rady 
powiatowej z roczną pensją 700 
z łr .—-Ubiegający się o takową, 
zechcą wnieść swe podania z 
Wszystkiemi załącznikami prze­
mawiającemi na ich korzyść i 
wykazuj ącemi uzdolnienie potrze­
bne do W ydziału Rady po wia­
to wćj w Nowym Sączu do 31 
grudnia b. r.

Nowy Sącz 6 grudnia 1870. 
.A.. 3F*ir*leJ

1248(1-3) zastępca prezesa.

Podarunki na Gwiazdkę i Nowy rok. 

N ajtańsza Sprzedaż T ow arów

z Alpacca i Chińskiego srebra
w składzie fabrycznym

GUSTAWA PAYRLEITHNER’A,
■w Wiedniu, Operurlng 13.

1 tuzin grubo posrebrzanych łyżek od l i d o  13 złr. 
I n n  n widelców z śrubkami

patent, od 11 do 13 złr.
1 „ grubo posrebrzan. noży stołowych z śrub.

patent. 10 złr. 30 kr. do 12 złr.
1 „ grubo posrebrzanych łyżeczek do kaw y od 

5 złr. 50 cent. do 7.
1 gruba posreb. chochla od 3 złr. 10 ct. — 5 złr. 
1 „ „ chochelka od 2.80 ct. — 3.50. ct.

Eównież wyrabiam rozmaite przedm ioty z Al­
pacca i Srebra chińskiegz po najtańszych cenach 
fabrycznych, jak o  to: stołowe i ręczne lichtarze, 
im bryczki, herbatniczki, ta le rze , zastawki na  oli­
wę i ocet, korki do flaszek, puszki na  herbatę, 
popielniczki stołowe (dla kaw iarń i domów go­
ścinnych, pieprzniczki, podstawki do ja j i wszel­
kie zastawy serwisowe. — przyjm uję stare, uży­
wane przedm ioty metalowe do pozłoty, posrebrza­
nia lub naprawy.

Zamówienia na  prowincję uskutecznia sie 
za  zaliczką pocztowa, lub za gotówkę 

w ja k  najkrótszym  czasie. Za prawdziwy i dobo­
rowy tow ar gwarantuje się. 1228(1-8)

WYSPRZEDAŹ.
Podarunki na gwiazdkę i noworoczne.

1 suknia zim owa..................  1 fl. 50 kr.
1 chustka zim owa................  2 „ 80 „
1 kaftanik zim ow y  2 „ 50 „
1 palto zim owe..................... 8  „ —
1 sztuka 30-łokci. p łótna 7 „ —
1 tuzin dobrych nicianych ■

ręczników .........................  4 „ —
1 tuzin dobrych serwet

p łó c ien n y ch ..................... 4 „ 50 „
1 tuzin dobrych chustek

p łóc ien n y ch ..................... 2 „ —
Magazyn płócien, rzeczy modnych 

i ubiorów gotowych 1224(3-6)
w  Wiedniu, M ariahilferstrasse, 76.

E. W. Balasiewicz.

GRABOWSKI,
doktor medycyny, magister położnictwa,
przeprowadził się do domu pod 1. 266 przy ulicy 

Sławkowskiśj na  n .  piętro. 1245(2-3)

Aprobowany

dentystaz Berlina
J. DŁUŹYŃSKI,

mieszka te raz  przy ulicy Florjańskiej 
Nr. 333 , i256(i-?)

Przyjm uje przedpołudniem  od godz. 9 do 
wpół do lszój — popoł. od 2 do 4. 

Ubogich leczy bezpłatnie od 4 do 5.

Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe.

oryginalne, 
wytoorne, 

a toezcenn©.
Za wszystkie zegarki pisemne 5-letnie 

poręczenie.
Tylko fO z łr. prawdziwy srebrny zegarek cylin­

drowy z kryształowemi szk łam i, m inutnikiem, 
wraz pięknym  łańcuszkiem  do zegarka ze 
złota talm i, z medalionem i kartą  zaręczenia. 

Tylko 1 9  z łr. 5 0  ct. prawdziwy zegarek  chro­
nometrowy srebrny w ogniu złocony, z po­
dwójną kopertą pięknie emaliowany, wraz z 
pięknym  łańcuszkiem  do zegarka ze złota 
talm i, medalionem i ka rtą  zaręczenia.

Tylko 1 4  z łr . zegarek ze z ło ta  talmi z podwójna 
kopertą (savonette), z kopertą odskakującą, 
szkłem kryształowym , z wnętrzem niklowem 
wraz z łańcuszkiem  z prawdziwego złota tal­
m i, medalionem i ka rtą  zaręczenia.

Tylko 1® z łr. prawdziwy angielski srebrny zega­
rek  ankrowy, ze szkłem kryształow em , z gra- 

wirowaniem, z łańcuszkiem , medalionem i kartą  
zaręczenia.
Tylko 1 5  lub 1 8  złr. angielski zegarek remontoir, 

Prince Of Wales, najsilniejszego k a lib ru , ze 
szkłami krzyształow em i, wnętrzem niklowem 
z prawdziwego złota talmi. Zegary te  o tyle 
są lepsze od innych, że nakręcają się bez 
kluczyka. Do każdego zegarka dodaje się 
bezpłatnie łańcuszek ze złota talmi, medalion 
i kartę  poręczenia 

Tylko 1 5 ‘ lub 1 8  z łr. m alutki zegarek damski 
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem  na 
szyję ze złota talm i i z ka rtą  zaręczenia. 

Tylko 1 3  z łr. srebrny zegarek cylindrowy z od­
skakującą kopertą, z grubem  szkłem krysz­
tałowem, z łańcuszkiem i medalionem ze złota 
talmi.

Tylko 3 3  z łr. najlepszy srebrny zegarek  ankro-
Wy z 15 rubinam i, z pięknym  łańcuszkiem  że 
złota talm i i medalionem.

Tylko 3 3 ,  3 4 ,  3 0 ,  3 6  z łr. najlepszy, zegarek  
remontoir, ze szkłami krzyształowemi i łań ­
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko 3 4 ,  3 6 ,  3 8  z łr. z ło ty  zegarek damski,
z łańcuszkiem, medalionem i kartą  poręczenia. 

Złr. 40  i 48  złoty zegarek damski z dyamentami 
i długim łańcuszkiem  na szyję.

Z łr. 6 0 ,  lO, 8 0 ,  lOO, złote zegarki Remon- 
to iry  ze szkłem kryształowem.

Złr. 3 0 0  i 3 0 0  złote chronom etry, z podwój­
n ą  kopertą.

Złote łańcuszki długie i krótkie, złr. 2 0 , 25, 40, 
60, 100.

S rebrne Łańcuszki złr. 3, 4, 5, 6— 12.
Łańcuszki ze z ło ta  talmi krótke złr. 1.50 , 1.60, 

2, 3, 4, 5, 6 , — długie złr. 1.60, 2.50, 3, 4, 
5, 6 , 7.

Każdy zegarek złoty i srebrny opatrzony je s t ste- 
plem urzędu próbierczego. 

f f l f c Z a  nadesłaniem  gotówki lub pobraniem  tejże, 
każde zamówienie wypełnia się w przeciągu 24 
godzin, a przedm ioty nieodpowiednie chętnie za- 
mienionemi będą. — Nieregulowane zegark i o 2 

z łr . taniej.
Cenniki bezpłatnie.

Zegarm istrze, handlujący Zegarkami znajdą wielki 
zbiór wszelkiego gatunku zegarków w zapasie, 
a tylko sprowadzenie ich z pierwszej ręki i wielki 
odbyt umożebnia taką tanią sprzedaż zegarków.

Filip Fromm
F abrykan t zegarków,

Wien, R othenthurm strasse N. 9, gegeniiber der 
Wollzeile.

W szystkie moje zegarki są pierwszej jak o śc i, u- 
praszam przeto odróżniaó od podobnych pośle­

dniejszych.
jŁ, Uprasza się Szanowną Publiczność, która 

życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło­
szenie się listownie lub osobiście do m nie, za­

nim takow e gdzieindziej zakupi.
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Dom Bankowy i Komisowy.

FERDYNAND F. LEITNER
poleca się do kupowania I sprzedaży wszelkich gatunków

bankowych i przem ysłowych papierów,
jako tśż  przyjm uje zamówienia na  w iedeńską, frankfurtską, berlińska i paryską 

giełdę pod najkorzystniejszem i warunkami.
fiW * Zlecenia Z rrowincji przyjm uje ja k  najchętniej i wykonuje najspieszniój.

U Sp '’ Przezem nie kupione papiery mogą u mnie pod najkorzystniejszem i wa­
runkam i bj^ć pozostawione. 1230(2-8)

Wiedeń, S tad t ,  W allners trasse ,  Nr 17.

KELLER & ALT w WIEDNIU.

K rótki

Żakiet zimowy
dobrze watowany

Złr. 12.
Eleganckie

Futro miastowe
Złr. 45.

prawdziwie siedmiogrodzkie

Futro podróżne
okładane szopami

Złr. 40.

994(14-?)

Wyborowe

SUKNIE MEZKIEt
po zadziwiająco niskich

c e n a c ł i

Kellera&Alta
Wiedener H auptstrasse, II
vis-a-vis domu Freihause, 

Ecke der Paniglgasse.
Cenniki franco.

Suknie nieodpowiednie 
przyjmują się.

Dobrze watowany

Paletot zimowy
Złr. 18.

Elegancki

Paletot zimowy
w najlepszym  gatunku.

Złr. 30.
W ytworne

P a n t a l o n y
zimowe.

Złr. 6 k r 50.
Poręczamy za rzetelną i dobrą usługę. — Nieodpowiednie suknie 
przyjmujemy bez pretensji. — Z Wysokiem poważaniem

Keller &  Alt,
majster krawiecki i właściciel medalu.

Wiedener Hauptstrasse Nr. II.

ZUPEŁNE WYLECZENIE
zastarzałych ciężkich chorób piersiowych.

Do głównego składu JT£4j!O.EL 3E3COH el  nadwornego liweranta
w Wiedniu,

XX. Kamtnerring XX.

LEON FEINTUCH %
w Krakowie, w F5.yn.lm głównym, 0

1203(4-10) poleca

0  swój świeżo zaopatrzony
g  skład towarów galanteryjnych i nowości, i

przedmioty najnowsze na podarunki 2
Boż ego narodzenia i Nowego roku. 0

(Ohstalunki zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.)

Neunkirchen 27 września 1870 r. — Ponieważ się cierpienia piersiowe mój córlci w skutek 
użycia pańskich preparatów słodowych poprawia, to upraszam pana o przystanie m i odwrotnie jeszcze 
6 flaszek „piwa słodowego“ — 1 fu n t  „czekolady •słodoioej“ i  1 pudełko „pastylków słodowych“ na 

Piersi. JOH. NAVRATIL.
Kralocz (pod karpiem Johler-komitat) 19 kwietnia 1870 r. — Pański preperat słodowy 

może być w całem znaczeniu tego słowa non plus ultra nazwanym. Pański preparat słodowy przeszko­
d z ił  wypadkowi w moim domu, albowiem zona moja unikła przez użycie tego środka niechybnej śmierci.

Mogę zatem z zupełnem sumieniem każdemu na podobna słabość cierpiącemu pański extrakt 
słodowego piw a" polecić, dodając życzenie, by Panu, Bóg za dobro dla ludzkości uczynione, nagrodził. 
Upraszam pana o przysłanie m i powtórnie 13 flaszek „extraktu piiva słodowego".

f JOHANN 1SAK królewski notarjusz.
1003(3-3) Prawdziwość poświadczają: sędzia i  naczelnik gminy  JOHANN TRGEBUWNIK.

Hohenstadt 13 września 1870 r. — Upraszam pana o przysłanie mi za 3 złr. pańskich  
wybornych „słodowych pastilków piersiowych". K. STADLER, inzyier.

Gyalu przy Wielkim Waradynie 9 marca 1870 r. —  Dobre skutki i  zmniejszenie meczące­
go mię od roku kaszlu, które zawdzięczam jedynie tylko użyciu pańskiej wychwalonej „czekolady "słodo­
wej, zniewala mnie starca, szczerze panu podziękować. — Nie zaniedbam polecać ten zbawienny środek 
także innym cierpiącym w okolicy. — Upraszam również o S  funtów  „czekolady słodowćj“ Nr. l i i  
pudełko proszku czekoladowego.

WENZEL PETRASEK, utrzymujący kr. icęgierski wielki skład tytoniu. 
ser Ostrzeżenie przed podrabianiem  i fałszowaniem.

Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodowych I H  SI 
znajduje się mój w łasnoręczny podpis. J U I S d S I l l  1 BU I I  ■

gHJp" Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można w aptece p. T r a w c z y i h a k i e -
S O  przy ulicy F lorjańskiej, u  p. J ó z e f a  J ek łu t ia .  w jRynku Głównym i J a l Ł Ó t o a ,
G - o l d w a a s e r a  w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie;   u  p. ~SJV. T .  _Z&_„
W i e l o g ó r s k i e g o  w Tarnowie; — i u pana 2MC. K o z ł o w s k i e g o  
w Przemyślu.

— — W H H W f  > M — m N H M H ł l l  
Ces. król. uprzywilejowany galicyjski

we Lwowie,
wydaje

6 pr. LISTY HIPOTECZNE
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

L isty hipoteczne mogą wed,ug prawa z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXIII. Nr. 93 być użyte na korzystne lokowanie 
kapitałów  funduszowych, na lokowanie kapitałów  zakładów publicznych pod nadzorem  szadu stojących, na  lokowanie kapitałów 
pupilarnyeh, fideikomisowych i depozytowych, a  po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wie­
rzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego, rzeczywiście wypłaconego.

Kupony płatne d. 1 m arca i 1 września każdego roku — jak o  też listy hipoteczne, wylosowane d. 28 lutego każ­
dego roku, z których jedne  i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, w ypłacają bez wszelkiego strącenia:

Lwowie: Główna kasa B anku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, B iałśj, Tarno­
polu i Sam borze;

’V V i e d M . i n :  Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank;
•W P r a d z e : F ilia  c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu i F ilia  Union:
w  B e m i e  : Ces. król. uprzyw. morawski B ank dla przem ysłu i handlu;
k v  B e r l i n i e :  pp. Meyer & Comp. 1046(6-?)
" W  W a r s z a w i e :  P . Leon Epstein.

—6 — 1

(1226) Nakładem (2 -6)

księgarni J.A. Pelara  w Rzeszowie
wyszedł i jest po wszystkich księ­

garniach do nabycia:

tW B T K  l i f t
i życie na nim

przez

Szczęsnego Morawskiego.

Cena <§f| ont.

Nowsze dzieła nakładowe powyższej 
księgarni:

Bug.no M., Przewodnik w prakty­
cznej nauce Stylu dla szkół po­
czątkowych 1 złr. 50 c.

Bobrecki J ., Książka kucharska —
1 złr. 50 c.

Dr. Segel E ., Podręcznik sądowo- 
lekarski 1 złr." 40 c.

Winogrona jako środek l e c z n i c z y  
przez Dr. Ed. Segla• 40 c.

Boże Narodzenie się zbliża!
!J©dynie u W itte’go!

lako  najtańsze i najpiękniejsze ozdoby na sad ,  polecam nowe

Minjaturowe Baloniki
TlfliAłilfiliriimałO rft7.m«iiłtT/>li Irorr+ol+Awr i  / .

12 Szłui 
ł złr.

12 sztuk 
_ j

najpraktyczniejsze, najozdobniejsze, rozmaitych kształtów  i kolorów, łatwo z a w i j a n e  i ,tó 
sowne do wypełniania cukram i, etc. etc. mszalne i stó-

Cena zredukowana do minimum. — 12 sztuk doborowych w pudelku tylko 1
wiem obrachowaną jes t na  wielką ilość i długotrwały użytek “ * * ’* aIbo' 

Z tak  ulubionych, kolorowych i zw ierciadlanych, n a  kilka lat służących
szklannych kul, orzechów, jabłek  i gruszek etc. etc

kosztuje teraz 30 doborowych sztuk w pudelku tylko 50 cent. — Do teo-n • .
oświetlenie PARAFIMOWE ŚWIECE, 25 sztuk, 40 cent najtańsze

Główny skład PRAKTYCZNYCH ŚWIECZNIKÓW na DRZEWKA majacych kształt 
i te dogodność, że zawieszone na drzewku, chronią je  od zapalenia, 25 sztuk tylko on y  . 

pojedynczych świeczników Z drutu 5 cent. -  Miljon Ir:czykóW nieodzownych 30 
zawieszania przedmiotów na drzewku, 25 sztuk w pakieeikach tylko 10 et 

Za 2 fl 50 ct. w odotrysk z aquarium z pudełkiem  m agnetycznych kaczek, ryb i 'łabędzi.
T y l k o  1  S i .  k o s s s t i a j e  1  esz -fru O sE Ł  t

g n  Gra rachunkowa, nowa Arytm etyka— Gra towarzyska w podróży.
I Rouleta albo Rouge et Noir po złr 1.5, 2.50, 3.50.

■fins Straż nad Renem  czyli oblężenie Strasburga z warcabńica.
!**£ Kaleidoskop z tysiącznemi przem ianami kształtów  i kolorów.
HHi Lalki ruchome, które wydaja głosy.
HHij M ała prasa drukarska z przyborami.
i m  Obrazki do składania z 6 zmianami dla 5-6 letnich dzieci.
I ®  M odniarka paryska.
SH3 Karzędzia rzemieślnicze, 9 sztuk (większe złr. 2— 2.50—3—5). 
iBli Maiy kuglarz, pudełko z przyrządam i kuglarskiem i (wieksze po 

3 z 100 sztukam i złr. 8.' .
E U  W ielka przepysznie ubrana lalka.

Również są do nabycia świeżo nadeszłe:

Maszyny Parowe S2tuka 15 kr‘
o g r z e w a n e  s p i r y t u s e m .  ! „  ',■

— —  R ulety z planem  gry
dla zabawy całego 
towarzystwa. Sztu­
ka złr. 1, 1.50 do 
3 złr. 50 kr.

Drobne poruszające się. zabawki. Sztuka 
dokładnie wykonana po 1.5—30 k r .'
6 H  Sprzęty dla lalek w sżklannem  
ku, po 10, 15 i 30 kr.
SBHOzdobnie ubrane krzyczące lalki po 30, 70 
kr. 1 złr. i 1.20.

W odotryski z aquarium  po.złr. 1.60 i 2.
 __ Ryby m agnetyczne i kaczki etc. w pudeł­
kach po 20, 30, 40 i 50 kr.

1227(1-12)

złr. 1-40, 1.80, -2.50,

6 sztuk doboro-

Ze względu n a  m echanikę i te­
chnikę, ściśle w ykonane, dla­
tego do doświadczeń uczniów 
szkół realnych bardzo przy 

datne.
D la  licznój wyprzedaży 1 

ka  z przyboram i
sztu

ty lk o  z łr. 3. 
Najnowsze! Najświeższe!

Cudowny ptak  japoński, przez obracanie w ko­
ło, unoszący się w powietrzu aż do złudzenia, 
sprzedaje się z powodu licznego pokupu po zbyt 
niskiej cenie. Sztuka 10 kr. Tuzin 1 zlr.

Również poleca sie następujące przedmioty: 
Sztuka po 25, 40 i 60 kr. ’
^ 9  M ałpa Orang-Utang, dokładnie wykonana 
poruszająca sie. figura. Sztuka tylko 30 kr.
Bffl d a  uprzyjem nienia długich wieczorów zi­
mowych ułożył p. Profesor Paulo  z Norymber- 
gi dla 7— 10 letnich dzieci gry w kostkę , Sztu­
k a  k  50 kr.

100 m arek do gry po 30, 40 kr., 1 złr. 
B H  K w adrat geom etryczny, najnowsza era 
Sztuka 40 kr.

Modele do budowania domów, pałaców,

..pudeł-

-JL .
m etalu, z ciężarkami-W ażki balansowe z 

m ałe po 40 kr., wielkie po 80 kr 
9  Taczki m ałe na sól po 10, 15 kr., W iel­

kie po 20 kr.
iSBB 585 tuzinów latarń  illum inacjnych, najdo­
kładniej wykonanych po 3, 10, 15, 20 kr., naj­
większe po 30 i 40 kr.

Skład towarów do zabawek EDWARDA WITTE’GO
W i e d e ń ,  K a r n t n . o r 3 t r a . a 3 e ,  5 9 .

Przesyłka za zaliczką pocztową lub gotówkę. — Cennik na  wszystkie artykuły  franco 
Z powodu licznych zamówień w ostatnich dniach przed Bożśm Narodzeniem , uprasza sie 

o wczesne zamówienia z prowincji.

KURCZE EPILEPTYCZNE <c^ i S 5 g * Ś S g s r »
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O -  X S Z i l l i s c l x  Berlin 

152 Louisenstrasse 45. — D otąd przeszło 100 uleczonych. (186-300)

S e t l s i  t y s i ę c y  lu ćL z i
zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu

'W  w
Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu 

włosów na głowie, jak
owa we wszystkich częściach 
świata znana i sławna, przez 
powagi lekarskie zbadana, naj­
świetniejszym skutkiem uwień­
czona, przez Cesarza austija- 
ckiego Franciszka Józefa Igo, 
króla węgierskiego i czeskie­

go eta. etc. etc. wyszczegól­
niona wyłącznym c. k. przy­
wilejem na całej rozległości 
c. k. państwa austrjackiego 
i krajów węgierskich patentem 
z 18go listopada 1865 roku 
liczba 15810/1892

SEDA - KRAUSEL - POiABE, w

przy której używaniu regularnem, miejsca najzupełnićj wyłysiałe włosami zarasta ją; 
włosy siwe i rude zmieniają się na ciemne, 
wzmacnia skórę w sposób cudowny, usu­
wa każdy rodzaj łupieżu w dniach kilku 
zupełnie, zapobiega wypadaniu włosów w 

czasie bardzo krótkim na zawsze,
nadaje włosom połysk

naturalny i fal sty,
t:Ó5K o e f i r a -  

ąiaje oć3L 
£3.0 la /t  X3<ź>śza.57-oXa..

W  skutek nader miłego zapachu i wspaniałego wyposażenia, ' staje się., prócz tego
ozdobą najpyszniejszych toalet/

Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1.50 c. — z zaliczką poczt. 1.60 c.
iPH?** Sprzedający otrzymują procenta. “T |iljg

Fabrik und Haupt-Zentral-Versendungs-Depot en gros e t  en detail bei
H a  X 3  O  X j  “* X H» 920 (13 -20 ).

Parfum eur und inhaber m ehrerer k. k. Privilegien in Wien 
H e r n a l s ,  A i m a g a s s e ,  1 5 ,  iia a . e i g e n e n  i l a u s e ,

dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystosowane i gdzie takowe po prze­
słaniu gotówki lub za pobraniem pocztowem spiesznie sprawione będą.

GŁÓWNY SKŁAD w KRAKOWIE jedynie u p. JOZEFA JAHNA,
u p.. W. T. A. W i e l o g ó r s k i e g o  — we Lwowie u Z y g m u n t a  

aptekarza, A d o l f a  B e r l i n e r  a aptekarza — w Brzerzanach u J  ó- 
z e f a  Z m i n k o w s k i e g o  aptekarza okręgowego.

Jak wszystkich znakomitych fabrykantów, dzieją się naśladownictwa i fał­
szerstwa podobnie i tutaj. Upraszamy więc kupujących udawać się tylko 
do wyz wymienionych składów, źądajac prawdziwej Reseda - KrailSOl- 

Pomade KAROLA POLTA w  WIEDNIU — i nie pomijając wyż 
przedstawionej marki.

w Tarnowie 
E u c k e r a

KB.
W  drukami „Kraju“ pod zarządem S t .  Graliciiowskiego.


